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PISMO POLSKIEJ PARTII 
ROK rv LODZ, NIEDZIELA 21 MARCA 1948 ROKU. 

Na 1•ozkaz amerykańskich banl~ie1•ów • 
traci codziennie setki patriotów hulisa 

rząd Sop• 
greckich 

RZYM, PAP. - Jak donos7ą 7. Aten, tam­
tejszy trybunał wojsko\l',ry wydal w scbotę 11 
wyroków śmierci na powstańców, wziętych 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La­
niaphtiotide dokonano masowych aresztowań 
osób, pod0.irwnych o propagandę na korzyść 
generała Markosa. W te.i samej miejscowości 
odbyła się egzekucja skazanych na śmierć 
członków armii demokratycznej. 

W Janinie sąd wojskowy wydał 3 ·wyroki 

Ku jednej partii 
klasy robotniczej 

Tradycją, stało stlę u nas, te na każdym no. 
wym etapl1' rozwojowym ruchu robotniczego 
I żyda narodu optnia publiczna oczekuje gło· 
su Sekretan:a Generalnego naszej partii, tow. 
"\.Yieslawa. 

śmierci oraz 4 wyrc!d dożywotniego więzie­
nia na żołnierzy, oskarżonych o sprzyjanie 
powstańcom. 

RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi­
reusie aresztowano w piątek 54 osoby, po­
dE>jrzane przez wlad1:0 o należenie do par1ii 
komunistyczne.i. Arc~ztowania i rewizje trwa 
ją bez pr:i:erwy ró\vnież w Atenach,. jednakże 
ilość are~ztowanych tam nie jest znana. 

RZYM, PAP. - Do'l.oszą z Aten, że w tam 
tejszym d7.ienniku „Vima" ukazała slę kore­
spondencja z wyspy Korfu, o losie deporto­
wanych tam zwolenn:ków EAM. Po decyzji 
rządu greckiego rozstrzelania wszystkich o­
sób, związanych z EAIVI, a skazanych na 
śmierć za ,.przestępstwa", popełnione w okre­
sie powstania grudniqwego 1944 r<'ku oraz 
podczas okupacji niemieckiej, na wyspie 
Korfu roz1>oczęto masowe egzekucje, 

Przedstawicielom prasy nie komunikuje się 
ani ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej, jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, że do 19 marca rozstrzelano na Kor 
fu setki osób, a w piątek jeszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki ministi>r spraw 
zagranicznych Tsaldaris opu~cil w sobotę Lon­
dyn, udając s!ę samolotem do Aten. Tsalda­
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
Office, omawiając, jak twierdzą w kołach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia pomocy 
brytyjskiej dla Grecji. I 

Tsaldaris konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office May­
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kołach politycznych podkreśla się możli­
wość wysłania do Grecji niektórych oddzia­
łów brytyjskich, ewakuowanych przed 1 sier­
pnia br. z Palestyny, o co :>.abiegał Tsaldaris. 

De Gasperi prowokuje zajścia 
Krwawe starcia przedwyborcze we Włoszech 

c,_n_a numeru 2 zł. 
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Córka Marii Skłodowskiej 
aresztowana przez połlcfą Trumana 

Znakomita uczona - prot. Irena Jollot 
Curie - córka. wielkiej Polki - Marli Skło­
dowskiej-Curie - jak podaliśmy wczoraj zo­
stała aresztowana w Nowym Jorku przez po­
llcję Trumana. Pod naciskiem opinll •wta· 
towej pro!. Jol!ot Curie została na drugi dziełl 

Oczekujemy t czytamy następnie Jego wy· 
powied7.ił, rzucające snop światła na zagadnie· 
nia które wszystkich nas żywo interesują, 
Tow. Wiesław olwietla Je w 1pos6b prosty i 
~·yczerpuJący, w sposób taki, te wydaje nam 
się. ił w jeqo słowach znafduJemy natze my­
śll. Głęboka l twórcza anallia marbłstowska, 
cechują.ca wypowlodzi tow. \Vie-sława, tym ra· 
zem \vystępuje 1e !Zc1ególną sltą. 

RZYM, PAP. - W miejscowości Ca11tella-1 smle 1.akończył ~oją mowę, kt.óra obtlto-1 iwolnrlona z wię7lien.ie. :n.a IDlis-I&land. 
mare dl Stabia w pobliżu Neapolu doszło wała w oszczercze napaści pod adresem Na zdjęciu - Irena JoUot Curie (stoi) obok 
do ~Rrcia pomiędzy zwolennikami chrześc!- państw demokratye7.nych. swej matki w laboratorium w Paryhl. 

W artykule pt. ,.Na nowym etapie" t<>W. 
'Wlesław stwierdza, że zagadnienie je-dności 
orgmicz.neJ PPR i PPS wchml7t w nowy etap 
rozwojowy. Uśw\adllll\iają to sobie niemal 
ws:r:~cy pepesowcy 1 peperowcy. Tow. 'Wł~ 
sław wskarzuje, te wystą.P"lenie sekretarza ge­
neralnego CKW PPS tow. Cyranldewłcza rów 
n1eł stanowi dowód, te idea zjednoczenia PPR 

jafokiej dPmokracji i frontu d~mokratyczno­
ludowego. Na skutek walk zginęła jedna o­
soba zaś 10 odnioslo ciężkie obrażenia. Sil­
ne oddziały policji przywróciły porządek. 

• ur1a policji amerykański j 
RZYM, PAP. - Premier rządu włoi::ldego 

de Gasperi wygłosił 19 marca przemówienie 
Po Irenie Joliot-Curie - represje w stosunku do Louis Samanta 

. f PPS w Jedną partię klasy robotniczej dojrze­
wa do renlixacJf. Znamienna Jest przy tym 
zgodn~ć wielu zasadniczych te-z artykuh1 tow. 
Wiesława z treścią wystąpienia tow. Cyrankie­
wicza. Określ.a ten nowy ~ap zbliżenia, n.a Ja-
1.."1 wkroczył pol!kl ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrutowa­
ła polska odmiana teorii t. ziv, „Trzeciej siły", 
której treścią praktyO'Jll.ą Jeszcze nie dawno 
były dążenia do zawarclll zgnttego kompromi­
su ze zgrupowaną wokół mikołaJca:y,kowsktc­

przybył &amolo1tem ge11.eralny sekretarz Swi~- gólowym PIZC'łlluchanlom . 
przedwyborcze w Bolonii. Słuchacze kilka- NOWY JORK PAP. - Do Nowe-go forkul nlsku, poddając go prze.!zlo godzinnym izcu. 

krotnie przerywali mówiącemu, 8 pod koniec towej FedeMcjl Związków Zawodowych I.o· Saillaait znajduj• &ię w drod7Je do Mek· 
przemówienia audytorium zaczęło gwizdać. ul• Saill.ant. Urzędnicy emeryikańl;k.iego biu isyku na konferencj11 związków zawodowych 
Na skutek wrzawy na sali de Gasperi pospie- ra imigracyjne.go %atn:ymall SaJilanta na lot· państw Ameryki łac:i.Mklej. 
~11-1111-11~1m~m-1n-111~~n11~1-1111-111-1111.,...1111-1111-1111-1111-n11-1111-11~~-

Czechosłowacji Polityka • zagraniczna 
go PSL reakcją. 

w ośH'ietleniu n1inistra Clen1entisa 
Jak stwierdza tow. Wlesła'\v, na tempo roz- PRAGA PAP., - Miniist~ spraw :zia.gra!ll1-1 tls wygłosił przemówi-e:n.1e radiowe, w którym 

woju procesu montowania jedności polskich cznvch Czecholiłowacji, dr. Vladimir Clemen- ostro potępił nagonkę podżegaczy wojennych 
partit robotniczych w·pływa w spos6b przyśpie­
szający łącz;enie się socjalistów ł komun\stów 
oraz oczysz;czanie partdi socjal·demokratycz· 
nych z elementów prawicowych w Innych kra· 
Jach demO'kracJl ludowe). Walą się burtm1zyj 
ne przegrody, które d:dellły ruch robotn:łay 

Wyjazd delegacji fińskiej 
do Moskwy - w s,rawie rokowań nad traktatem fińsko-radzieck1m 

vt Rumunii, na Węgnech. W Czech~łowacjt HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
usunięto z partii socjal-demokratycznej t. zw. !;pecjalnym poriągiem wyjechała do Moskwy 
bevlnowców, którzy wraz z monachljczykami fińska delegacja rządowa celem podpisania 
czechosłowacklmi rlątyll do podporządk<>wania układu 0 przyjaźni l pomocy wzajemnej z 
kh kraju lmperlall'lllllowi amerykańskiemu. ZSRR. 

Tow. Wtesław wska7l1je w slj)CSób pneko- Delegacja przybędzie do Moskwy. w ponie-

działek rano I niezwłocznie przystąpi do pra­
cy. Z powodu choroby premiera Pekalli na 
czele delegacji stoi minister ~praw 1.agra­
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda się do 
Moskwy pra\vdopodobnie nieco później spe­
cjalnym samolotem . 

Rząd US A zaniepokojony 
. TJywl1jący. że nawet najlepszy jednolity tront 
dwóch ściśle współpracujących partit robotnl­
czych nie może dać klasie robotniczef tej siły, 
jaką daje Jedność organiczna. Dwie partie w 
ruchu robotniczym - l to w warunkach de­
mokracji ludowe] - stanowłą dowód, fe rucjl 
ten nte ivyzwolit się Jeszcze w iupemoś'5 że inni fabrykanci dostarczają broni powstańtom w Costarice 
spod wpływów ideologii burżuazyjnej, nłe o· WASZYNGTON PAP R d k ń 1·onie Ameryki w przededniu konferencji pan czyścił do końca swych szeregów z przewod· · - zą amery a · 
nlków tej ideo.logił. sk.1 zawiadomił republiki śri:idkowej Amery· amerykańskiej w Bogocie, je.st „wysoce klo· 

usiłujących wywoła~ hJsterycznq psycha~ 
na świecle. Kampania ta - pow.iedz'iał Cle­
menti6 - ,nie przyczynla się wcale d-0 ro:z• 
wlązanl<t problemów międzynarodowych. -
Wręcz przeciwnie, reakcja śwlatowa w kam­
paniach swych stara alę oddalić momC<nt sta· 
bllizacfl stosunków. Rozpętała ooo llczne 
kampanie, m. fn. nagonkę antyczeską, aby 
przesł-0nJć swą szkodliwą dzlalalnoU. Reakcji 
chod7Ji przede wszystkim o to, &by zamasko· 
wać iprzefuszlałcenle Niemiec roohodnlch .., 
kra/, który mógłby z1wwu zagrażać sqsladom. 

Clementi·s 'lldznaczyl, że w ciągu ostat,nich 
ldlkudz!esięclu lat byli·śmy świ.a.dkatrui wielu 
os.zczerczY'Ch k,ampa.niJ, zorgalllliiz.owanych 
przez garść reakcjoniistów przedwko Związ· 
kow! R11d?iecknemu. Nie wpłynęło to n.a o6ła· 
bi,eni.e Związku Radriieckie-go, lecz z.aha:rtowa· 
ło jego potęgę. Podob.nie ma &ię 6pr;:twa z 
Czechosłowacją, która illie uslimioe an! Il<i 
chwilę w swej konstruktywnej pracy. 

Poruszając tSprawę ·wni()S'ku CMle n4 Ra· 
dtie Bezpiieczeń<S1lwa, mi.niister Clementil!I oś· 
wi<tdczył: „Trudno uwierzyć, że najpoważniej 
sza instytucja ONZ imuszona jest zajmować 
się lak bezwstydną prowokacją". 

Kończąc 15We przemówienie, m1rrvł!!ter C1e­
mentis Z'aznaczyl, że Czechosłowacja w gwej 
polityce kiierować 6:ię będzie ha1Słem: ,,Zaufa­
nie wzamlan za zaufanie" J „przyja1.ń wza· 
mian za przyjaźń". 

Polski\ Partla Ro})otnlcza Jei.;t, jak wła<ło· ki, te je-st -ianiepokojony gytuacją, jaka wy· potliwy". W kon!Jiikt wewnętrzny w Costa· 
mo, inicjatorem jednośct organlcrncl polskie· ni:kła w związku z rewoltą polityczną w Co· rice wmieszane są już rządy 4 Innych repu­
qo ruchu robolnk:r.ego. Ale, jak zaT..J\ilcta tow. ~.Ł<l!rice. Departament 6~anu za::naczył, że fa.ikt, blik, a to: Hondurrusu, Guatemali, Ni1karagui i 
Wiesław, wysuwając to hasło, fednocreśnle 1z do6zlo do 6p-OTU wsród pan6tW w tym re· San Domingo. Podczas, gdy jedne z republik 
podkreślallśmv l udowodnlllśmy to na prak· I zaopatrują w broń oddziały rządowe, Inne do 
ty<:e, że nle dążymy do mechankmej lednoścl. nowy etap, o Jedność organl~ną. Byloby naJ: slarczajq jej powstańcom. · 
Taka~lb~a o~~ahl&ow~~aff~D~ I~~ - s~l-~a t~. W~daw- ~y a-------------.-------------------------
nadal sto!m-y na stanowisku. te mechaniczne htdrie dobrowolnie pozostali poza murami zje· DelegacJ·a szwedzka w Po sce łąc~enie obu partii jest ~zkod!lwe I ie „jed· dno<:zonej partii. • . 
ność organicma" powstać może tylko w re· O sile ~arUJ robofnkzef. decyduje nvartosc 
zultacie procesu oczyszczania nichu rohmnl· jl'j szereoow CHilZ jednollta marksistowska 
czego z hurżuazvjno·llberalnych chwastów i myśl poli.lycina. Sekretarz Generalny PPR prou1adzi rokowa11.la o llOWY traktat . handlowy 
obcych naleciałośd, w rezultacie oparcia oby- wręcz stw1erd:ra. że w zjednoczonej partll ro· 11 
dwu partH na podstawach ideologii m.arksi- boLnlczeJ nie mogą powstać Jakiekolwiek WARSZAWA, PAP._ Dnia 20 _ bm. przy-
stowi;klej". (Wiesław). frakcje. . 

wtemy, że ·wielu z dawnych przGclwnłków Artykuł tow. Wiesława stanowi programl 11ył~ do War!lzawy delegaCJfl !lzwedzka celem 
iednollte.go frontu w PPS w rezultade pogłe· pracy irleologiczn1>j l zadań praktyc-mych. Re· 7awarcia z Pol~ką nowel umowy handlowej. 
hienia swej I<łeolo!Jii marksistowskie! 7II\łe~i- alizacja teqo NOf.!TllDl\t przez naszą parrtle i ca: 'J ~kJ:(::icji szwedzkiE>i przewodniczy p. M. B. 
10 swe •farowl5ko. Nie łudzimy się jednak, ze Jy ruch robotniczy otworzy nowe i!CrSDeklYWj· · · 
uczvnili to wszyscy. A przrx:lei dziś chod7.i o mzed Polską Ludową. Modist. mlnistel' oełnomocny. Dt>legacje 

szwedzką powitali na dworcu przedstawiciele 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Delegacji pol­
~kiej do rokowaf1 ze Szwecją przewodniczy dr 
Adam Rose, doradca traktat.owy ministerstwa 
Pr-.:emysłu i Handlu. 



Mr.! Nr. 80 

Tydzień braterstwa młodzieży całego świata Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
· Rady Ministr6w 

WARSZAWA, PAP. - Na posiedzeniu w 
dniu 19 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów powołał podkomitet Inwestycyjny, 
którego zadaniem jest zapewnienie oszczęd­

nego zużycia środków pieniężnych, ma.teriało- . 
wych i robocizny przy wykonywaniu planu 

inwestyjnego. 

Potężna demonstracja młodzieży łódzkiej na Placu Zwycięstwa 
której tak zaszczytny udział brali Polacy, tow. 
Góralski przeszedł do tegorocznegó święta, 

które obchodzimy w rocznicę Wiosny Ludów, 
Swlatowa Federacja Młodzieży Demokratycz­
nej, skupiająca w swoich szeregach przeszło 
50 milionów młodzieży całego świata kon7 

sekwentnie walczy o prawa młodzieży, wal­
czy w obronie młodych bezrobotnych Ame­
rykanów, w obronie Hindusów umierając;vch 

z głodu, w obronie walczących o swą wol­
ność przeciwko imperializmowi i faszyzmowi 
Vietnamczyków, Greków i Hiszpanów. 

Na zakończenie entuzjastycznej manifesta­
cji młodzieży łódzkiej zebrani jednogłośnie 

uchwalili rezolucję odczytaną przez tow. Ma­
riana Polaka przewodniczącego Komisji Współ 
pracy Organizacji Młodzieżowych z ramienia 
OMTUR. 

Na tym posiedzeniu uchwalono uzupełnia­
jąc:' rozdzielnik na :ł kwartały 1948 r. kre· 

Mimo ulewnego deszczu, w pochodzie któ­
ry ufurmowal się w .dwóch punktach miasta 
- na Placu Niepodległości i przy ul. Ogro­
dowej - wzięło udział kilkanaście tysięcy 
młodzieży łódzkiej. Uformowany w ·tych 
punktach olbrzymi pochód przeszedł ulicami 
Pk>trkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa 
przy dźwiękach orkiestr' młodzieżowych i przy 
świetle pochodni. Plac Zwycięstwa udeko­
rowany był barwami narodowymi. Wiec był 

transmitowany przez Polskie Radio, a na Pla- . R e z· o I u """ ,- a 
cu zainstalowano megafony, by wszyscy mo- ._ 
gii wysłuchać przemówień. Młodzież wielo-

dytów inwestycyjnych na ogólną sumę 3.162 
miln. d, o którą plan został powiękSzony 

przez Sejm. W związku z koniecznością wy­
konania inwestycji z planu na r. 1947 komi­
tet uchwalił -pr7.edłużenie terminu wykorzy­
stania odpowiednich kredytó\V inwestycyj­
nych. 

krotnie przerywała przemówienia entuzja- My, młod.zież' ziebr<1J11a na wielkiej manile- owo - wycl!o'Wlćlwczą org.a:ni!za-cj,i młodzilieti;-0-

styc7.nymi okrzykamt na cześć Polski Ludowej stacji z okazji Swi.atowego Tygodnia Mlodz.i.e wych aż do pełnej jednośol organicznej. Do-
i na cześć jedności młodzieży polskiej. ży w dniu 20 bm., stwierdz·amy co następuje: cen:i.;ijąc potęgę WISpóln<egQ W)"Siłku · eałej 

;,Dzisiejsza manifestacja, którą rozpaczy- Tegoroczny ob-chód Swiiafowe.go Tygod:n.i·a młod~ieży poł6k.diej, której przyświeca jetj.-en 
M!od:z.1eiy ma dla nas s.zcz,e.gólne mrncze:ni<e. wleiki cel - dobro ojczyzny, - . z radością 

nacie Swiatowy Tydzień Młodzieży ściągnę- Linia 'J>O·dzi<lił-u między sila.m.i o,w;toczn.ictwa witamy fakt powoła.ni.a do żyda powsz-echnej 
la na ten plac tys.tą ce młodzieży łódzkiej, mlo- ·a siłami polroju i demokracji zarysowuje się orga,nizacji. mł-o·d-z:iieży „Służba Polsce" i iposta• 

dzieży z sal fabrycznych, z biur, uczelni aka- -coraz wyraźni.ej. Demokratyczna młodzież oa- nawhm1y popularywwa.ć jej id.eę wśród oa-

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył równie:! 
plan odbudowy p11.ństwowych zakładów syn­
tetycznych w Dworach k-Oświęcimia w la­
b.eh 1948-1951. 

demickich, ze szkół średnich„ zawodowych - ł~.o śW:oaba ZTZeiszona w SFMD je1st Jedną z Łego spoiłOC7!eńistwia wa.z W"lJ.i.ąć aiktywny u.- „ 
młodzieży zorganizowanej w szeregach ZWM, llJ)j,eroz.eirwa.lmych c;z;ęści silda:dowych obozu d:I.ial w jej (plr<'l.Cd.ch. Poista.oo.rw:ii!uny jedno-cze- Zamach bombo.wy ·w tfeduiu 
OM T,l..TR. Wict, Związku :Młodzieży Demo- dei!Ilok:r.acji. Główną siłą młodzJ.eży j1eost jej śnde wzmóc udzitał w octbudowie kraju nia _ , ' 

l· ·ednos'ć To tez· z rados'c1·ą · w1·tamy zi'~dnoc~~ VV'5Z'""tkic1h od-'-'··~·- .... , aby przyrnrn'ć si0 2 WIEDEN, PAP. - Wćzora3' w nocy nastą-
kratycznej, Związku Harcerstwa Polskiego I ' ' · ' ' · ~· =- i- uw...._,..,„w, -~, ~ " 

ni·4 s1· ę młodzieży Buł„arii i Rumu-"' · O'f>B.Z walnie do utrwa1elndia poko3·u do budowy pił wybt1ch bomby Z"'garowej w Park-Hotelu, 
wieJu innych organin1cji społecznych, oraz ~ · " """ -

pTZygotowan'ia do zjednocze:ni.a młodz'ilerży stazcz. ęśliws:zeogo jutra dla całej młodi:ieriy świoa zajętym przez oficerów armil brytyjskiej. Je-
młodzież niezorganizowaną - jest dowodem, węgierskiej. ImperiaMści amerykańscy star-a-
że młodzież łódzka dokonała potężnego kro- ją się ro7Jbić tę jedn-0,ść za wsz·elką cenę. Za- Z oikazjli Swi.atowego Tygodnf.a Młodzi-efy dna osoba została zabita, l4 osób · W 

. ku naprzód w zespoleniu ~\VVC';\ myś1 i l uczuć kusy ich jedn,ak S'peha'ją na niczym. Młódziież śleimy gorąc1e rpozdrorw:iie<n:i.a Ciał-ej demokr.a.ty- tym 6 Anglików - odniosło ciężkie rany. 

na nlatf0rmie miłości dla Polski Ltidowej, na zna i docerniia wagę jednośc.i. · cznej młodzieży świa.ta zmagającej sdę w k.rwia Sprawców zam~,c:12_~ do~~hczas nie wykryto. 

plat!o>·m!e nauki 1 pracy dla wielkości, do- My, młodzież 1Jolska, stwi-erdzamy w Sm•a wej_ ~ma:i i cięrlki-ej walce z zaborczym im- Władze brytyjskie przypuszczają, że zamacnu 

bro',Jvtu t' szcz"s'cla nasz~go Narodu" - tymi towym Tygodniu Mło·dzi€.ży, ż.e 1>0Jidaryz:uje- penalrzmem. d k ł . . d k I z ei 
"' - ~ łk · SF~1D · · Ni"~rlh żyje """·•to"~ F:-:"·e~·~i·~ Mło""""~- o ona a orgamzac3a uy ows a rgun w 

· słow~mi rozp;cza.l swoje przemó,vienie do my się ca owicie 7. " w sp•rawie usunię- ""' _ "''"~ """' <::"U '""'~ ~ =i~ 
- da ro7'bi jaczy jednośoi z j-ej szer,e.gów. Po- ży Demoik.ratycznoej! . ł Leurni. 

mło ···zieży wczoraj na Placu Zwycięstwa Pre- stanawi,amy dalej 7„i.cie·śni,ać współpracę ide- Niech żyje jedność młodzlierży q:iols:k."iejl 
zydcnt mia~ta tow. Etigeniusz Stawiński. ......,..._..,.,._„ . ..,,,; _____ ._.._....__...,.._~'\"'"'---------------------....... --------------

W dalszym ciągu swojego przemówienia l d k K 
tow. Prezydent podkreślił że wierzy. że tak, 

1 pa rys •1 c .,.c·i o • 
~ak pracu]ąca młodzież naszego rniagta pierw- u ... r czn1cę om uny 
sza rzuciła hasło do wyścigu pracy, tak i mlo-

dz_ie~ _uc~ąc~ się będ:.ie przodowała w naszy~ .PARYŻ _PAP. - KHkan.aście tys~~y ~<s~b I Mauvaiis. . . I patriotycznvch ! spolec2mych Ko~uny". 
nuescee sw)'m entuzJazme:n w pr~cy .~la Po~ wzięło udzi·ał w uroC"ZyisieJ akademlll.„ :posw1ę Porównują<: oibecną sytwaicię Fra1I1oCjil z jej Deputowany P.a.ryia And11e Ma:rty, wjta,ny 
Ski w szeregach powstałeJ orgaruzac11 „Słuz- oonej 77-ej roc:z:n,icy Komuny P1aryski1ej. ~o sytuacją w moku 1871, mówca oświadczył: burziliwymń o:kiaskami pow.le.dz:i.ał m. J1h co 

ba Polsce". odŚipi·ewa!ILiu !Prz.ez 7Je:branycli ,,Mansylfuan.ki", „W roku 1871 ~zule ze creJ nqdy w 11Wej na5tępuje: „W roku 1871 rząd Thiersa uważał, 

.,Rozpoczynając dziś śwlatowY Tydzień Mło- wyglo5ił iprz-emó1'Tiem.i'e deputowany Paryża- nienawiści do fudu I demokracjl nie cofonęly że wrogi1em nr. 1 byla lłie armia pruska, Jooz. 

dzieży na terenie naszego miasta młodzież _ się przed paktowanJem .z- wczorajszym! wro- Jud tpary:ia. Fa1S1Zywy demokJ\ata dał Fron-

pracująca w.inna wzmóc tempo pracy na zn·iesi·en·ie rubryki" wyznan·1e" gami. Obecni-e jednak eytuiacJa }est htn.a, !llli~ cuzom tylko zdradę _i głód". Mówca ;por6w-
S"-'YCh odcinkach zawodowych, a po pracy do • • „ . . w r~u 1871. R<>bot.nlcy, chłopi J demokraci nał n,astęp~ pr.oob1eg- K?'mwiy z chńslejszę 

na~'d do książl-i w celu pogłębienia i rozsze- w meldunkach I ks1••acb ludnosc1 s~ dmla/ potęgą we Prane}J j na cclym /Jwk sytuac-J11 polityczną Francjn. 
'. ' ". • • "fli c<e. Francuska PmtJ.a KomUllistycm{J jest Akiadem!~ 7.akończ'?lł.a. Się odśp6.>eW81111.5Il 

rzema swych wiadomości .. Młodz1ez ucząca WARSZAWA !PAP. - W'la.dze publ11C7llle s.padkobierory111.fq llllezCJ!pomnlanych tradyc.jl „Międzymarodówk"'.". 
się, w okresach wolnych od nauki winna prZ!, n.ie są już więc.ej o:bowią7lBille do stwierd:za­
stąpić do pracy w szeregach organlzac11 ma przy.nia.leri:noścl obywateli do ja.k:iiegokol- łJillłlllll 

„Służba Polsce" - pCYWiedział w końcil swe- I v,ri1e~ wyznana.a - jak w .czytnily dotąd, w 
go przemówienia tow. Prezydent. I mysi przep:kciów wydarnych J.es:i:czie .pn:;ez wła-
Następnie głos zabrał tow. Góralski z ra- dz~ zoabo-rc:ze oa:rski~ - n~ckle ~ eru;tri.a-_ 

mienia ZWM, który podkreślił jedność ruchu I ckue ... T~ mmym, WJElląipilOO!i.e ~ Koścl'O~~ 
"' ł 1 · · g Polsce który svlidaryzuje lub iak.iieJko1~ gmrMl:y . wy-mamowej, ruJe 

m oc z1ezowe o W • wymaga Olbecnie dopełruien:ia zaidnych l'Oirmal-
się ze Swiato\1\lll Federacji\ Młodzieży ~emo- n-0ści. · 
kratycznej. .„z radością witamy organ,zację w praktyce mot.e !kaiłdy obywa.tel ~ć 
„Służba Pols~" która jest zrealizowaniem się równie± m bezwyznani<Jwego d. występo­
naszych zam.lerzeń i planów pracy dla odbu- wiać jaloo ibiezwy1mban:liowy:, a żadna władzia 
dowy Polski w ramach światowego pokoju''. nie może uzależniać uznanła go za takiego, 
Nawiązując do tradycji Wl.osny Ludów, w od dopełnie:ni~ prziez·eń ipewnych foTma.ln-0ści. 

1948 r . zmarł nieoc z.ekiwania 
§. t p. 

FRANCISZE" ONYSZ6'011' 
oficer rez. W. P„ wic:zleft ob02;ów hitlerowskich, pracownik firmy C. Hartwig 

S. A. Oddział w Łodzi 

W Zmarłym tracimy wybitną jednostkę, oddanego pracownika i serdecz­
nego kolegę. 

Cześ6 Jego pamięcl! 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 ma rea 1948 r. o godz. 16-tej z d:omu ta­

loby przy ul. Tkackiej 2, na cmentarz katolicki na Dołach. 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 

FIRMY C. HARTWIG, S. A. W ŁODZI 

BA RTLOMIEJCZYK EDWARD 
cłłngoletnl członek Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Spot w Łodzi 

przeżywszy lat 60 

W Zmarłym tracimy oddanego i I umiennego Towarzysza Pracy. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie si ę w niedzielę, dnie 21 b. m. o godz. 
115-tej z domu ta.łoby, ul. Karpia 50, na cmentan św. Franciszka na Choj­
nach. 

Cześć Jego pamięci. 
ZARZĄD ODDZIAŁU I 

ZWIĄZKU ZAW. PRAO. INST. UB. SPOŁ. 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni Spot w Łodzi 

W dniu 19 marca 1948 r. zmarł 
'- t p. 

Bartlon1lejczgk Edward 
długoletni pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

W Zmarłym traci instytucja dobre go i oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

1965-k UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI. 

60 k:utniejszy wyrok, o serce wszechświa- stwowa była przeważnie pusta. Nałofy-

i t (iNIO ta I schronienie pokoju! łem wiele podatków, wprowadziłem o-
-- Dlaczegoż więc żyje do :ej pc~y? płaty za mianowanie na posadę, obło-

- spytał emir. - Czy nam, waszemu żyłem podatkami wszystko, co tylko by 

1 
władcy, samo imię którego . winniście ło możliwe i dziś żaden ob-ywatel nie 

· wymawiać z nabożeństwem i crże·1'cm może kichnąć, żeby nie zapłacić za to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nle skarbowi. Poza tym izmniejsz:yłem do 
czynicie z f)C''.'f(v..,·1 l!'.:?nistwa, bezczeino- połowy pensje wszystkich drobnych u­
ści i nieudolności swojej, czy -- p:iw- rzędników, żołnierzy I strażników, a tro­
tarzam wam - nam osobiście na!eży ską ,o ich wyżywienie obarczyłem mie-

Za plecami emira stanęli półkolem Na chwilę stracił oddech; opanowa- pójść na rynek i schwytać go, gdy- wy szkańców Buchary, czem zaoszczędz.1-. 

w przepisowym porządku poeci i cichut wszy jednak atak wściekłości; zakoń- będziecie oddawać się lenistwu i rN- łem skarbowi państwa nie malo. A!e je 

ko od czasu do czasu kasłali, przeczy- czył groźnie: puście w swoich haremach, i3 o obo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-

szczając sobie gardła. - Emir słucha was! Mówcie! wiązkach swoich przypominać sobie tyl ioh zasługach: dzięki moim staraniom 

Najzręczniejszy z nich, który nosił mia Nad głową jego kołysały się wach- kJ w dni wypłaty pensji? Cóż ~y nam przed grobnicą świętego szeika Bogaed 

no „króla poetów" powtarzał w parnię- larze z końskich ogonów, świta milcza- cdpowiesz, Bachtiar? dina znów zaczęły się dziać cuda, co 

ci ułożone dziś rano wiersze, szykując ła opanowana strachem, wezyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtiara v1szyscy sprowa:::ziło do tego grobu wiele tysię 
się wypowiedzieć je przed emirem, znacznie popychali jeden drugiego ło- odetchnęli z ulgą, a na usta.eh Arsłar.::i-~- cy pątników i skarb władcy naszego, 

jakgdyby w przypływie nagłego na- kciami. ka, który żywił do Bachtiara już odda- wobec którego wszyscy inni królowie 

tchnienia. . - On zbałamucił całe państwo - wna nienawiść, prześlizgnął się zloślivvy świata są jeno marnym prochem, napeł-
Pałacowy muchołap oraz niewolnik znów zaczął emir - już trzy razy naru- uśmiech. Bachtiar złożył ręce na brzw- nial się każdego · roku ofiarami, a decho 

emira trzymający fajkę wodn.ą ' zajęli szył spokój w naszej stolicy! Pozbawił chu i ukłonił się emirowi do ziemi. dy powięks1yły się wielokrotni.e.„ 

swoje oznaczone miejsca. , nas snu i spokoju, a nasz skarn pozba- - Niechaj Allach chroni wielkiego - Gdzież są te dochody? - prz.er-

- Kto. jest władcą Buchary? - za- wił dochodów! Otwarcie nawołuje ria- ! emira od nieszczęść i biedy! - z11cząłl wał mu emir .. - Odebrał je nam Cho­

czął mówić emir cichym głosem, na I ród do powstania i buntu! Pytamy was, mówić. - Oddanie i zasługi nędznego dża Nasred,in. A my pytamy ciebie nie 

dźwięk którego wszyscy drgnęli. - Kto I j.:ik należy postąpić z takim prze;otęocą? niewolnika, który jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o których słyszeliśmy 

jest władcą Buchary, pytamy was - my Wezyrowie, dostojnicy i mędrcy od- . promieniach wielkości emira, znane są już nie raz. Pdwiedz nam lepiej, - jak 

czy on - ten przeklęty bluźnierca Cho- povJledzieli Jednogłośnie: emirowi. Zanii:n zostałem naznaczony na . schwytać Chodżę Nasredina? 

dża Nasredin? - Bezsprzecznie zasługuje na na jo- stanowisko wielkiego wezxra kasa pań I \D. c. n.) 
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GEN. LUCIUS CLAY, 
AMERYKA$SKI GU­
BERNATOR ,.BIZO­
Nll" JEST BARDZO 
ZADOWOLONY. JE­
GO „ PRZYJEMNY" 
UśMIECH ZDA SI·Q 
MóWW: POCZEKAJ­
CIE, JUŻ NIEDŁUGO 
ODBUDUJEl'.fY NIEM­
CY JAKO OśRODEK ... 
NOWEJ AGRESJI WO 

JENNEJ. 
i ::: 
! ~: • • • 
~ 
i . . 
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Jak wiadomo, gen. CJay wystąpi! ostatnio z propozycją utworzeni;i regularnej 
p&milionowej armii państwa zachodnia-niemieckiego. Armia ta miałaby byó 
zaopatrzona w uzbrojenie z demobilu amerykańskiego, a wyższy niemiecki kor­
PU& oficerski miałby przejść specjalne przeszkolenie w Stanach Zjednoczonych. 

Srodki finansowe na t~n cel są przewidziane.„ w planie Marshall'a. 

L T A 

Niebezpieczeństwo ewentualnej nowej agresji niemieckiej najbardziej obchodzi 
kraje sąsiadujące z Niemcami, zwłaszcza Polska, Czechoslowacja i Jugosławia 
nie mogą przejść obojętnie nad stosunkami, paniijącymi obecnie w t . .no. Bi:&o­
nii. Toteż Konferencja Prask.a ministrów spraw zagramicztiych tych państw 
słusznie ,,zadzwoniła na alarm" przeciw podzial01.oi Niemiec i czynieniu e ich 

części zachodniej - bazy niepolcoju i zamętu. 
(Na zdjęciu od lewej: min. Modzelewski, min. Simie, przedstawiciel Jugosławii, 

wiceminfater Bebler i gen. Holijewic). 
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KU PRA.WDZIWEJJ DEMOKRATYZACJI NlEMIEC. 

[Ji,,.wa,i;y frooJ;,furckie, dotycz<JCe rozbicia Niemiec i zaprzęgnięcia ich. w plan 
go.~pod.arki wojennej Marshalla, nie tMjduJq ~ia tł maa robotn+­
czych ł wlościań.,7ctch ludności Bizonii. Ludnoś6 ta, która nieras Jut dawała wy­
raz MCemu niezadowoleniu przy pomocy atrajlców 4 demonstracji, 1 radością 
natomiast powita uchwały ostatnio odbytego berlińskiego Kongresu Ludowego. 
Uchwały te bowiem tmierzają do rozwoju pokojowego i prawdziwej demokra· 

tyzacji Niemiec i Mają na gruncie uznania zachodnich granic Polski. 

JEDNA JASKóŁKA NIE CZYNI WIOSNY, ALE JĄ WRótY .... 

Amerykańska partia demokratyczna b. starannie przygotowała się do pienoszej 
rozgrywki wy1>orczej, w Bronx (New-York) licząc, {:e wybory przyniosą ~y­
cięstwo kandydatowi prezydenta Trumana. Obliczeni.a te sromotnie eawiodly, 
gdy:! w wy'Sorach powyższych noyciężyl miatdżącq ilością glosów kandydat po­
stępowej partii Wallace'a - Isacson. Tryumf Isacsona jest dobrą wróżbą: a..,.. 
wodzi on, iż naród ainerykański nie choe polityki, która prowadzi do wojny, 
inflacji t pogwalcenia swobód obywatelskich. Na zdjęciu - „w środk"U" -

.M. faacson wiwatiije po odniesionym zwycięstwie), 

111111mmmm111111m111m1111111111111111111111111111111111111111mmm1111n111111111111111111111111111111111111m1111m\\m1m1111n11m1111111111111111m11111111111111111111m1111111nmm11111111111111111111m11111111111111\111111111•,111111111•,11·.111•.1111111111111111111111mm1111111111111111111111111111mn:111111111111111111111111111u• 

Na zdJ!JCi.ach - punkt graniczny w llendaye be.zpośrednio po otiwrciu granicy. 
Pierwsi komisarze celni śviesza na swe vosterun'ki. 

tADNA BARIERA NIE QD_DZIELA JUt, SCHUMANA OD FRANCO, 

Rząd Schurnana zna· 
lazł oryginalny spo­
sób uczczenia stul.8-­
cia Wiosny Ludówr 
przy dźwiękach Mar­
shall-fanki otworzyl 
gr?.nicę francitsko-M 
szpań.~lcq, wznawia­
jąc stosunki politycs 
ne i han<I/.owe z krwtJ 
wym satrapą, wycho 
wanlciem fuhrera ł 

duce - gen. Franco. 
Ciekawe . że v1szyst· 
ko to dzie.ie się ~a 
cichą aproba.tą "soc-­
jalist11" Bluma. 
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· a> •~ I - Paryż, wiecie co jest Paryż? Miasto któ Nie będę powiadał o komunie. Każdy z nasi tanl!!ilOW aJrZOZOQ!!Jin re woła stuledami: _ ni-:: nad czlowieka, 
zna tę historię miasta, które widziało, jak wszystko dla człowieka. Paryż, słowo tak 
opasuje je zdrada, jak nakrywa je chytrą o święte, jak najświętsze e:e wszystkich słów-siedą kłamstwo, jak wykopuje potware: prze-, człowiek. 
paść pomiędzy nim a resztą Francii. _ My nie wołamy Bóg i Ojczyzna. Tak 

'Kto wie, czym jest historia nowo:zesna. · wołają ci, którzy żyją grabieżą i mordem. 
nie-eh się zapatrzy w ten widok miasta boha- j Bóg to jest niewola dusz. Dusze muszą drżeć, 
terów i myśl'cicli - oddaneqo na lup znisz- ! (Fro nmet?ł) aby ciała pracowały. Dusza Paryża nie driy. 
czenia przez plugawego karla. Skrofuliczny : . ":::li • - My nie znamy niewoli. nie będą się gii:-
pnzeżarty przez cynizm starzec Thiers - mor pTIZvjaciół kobiety rzucały im pod koła kwi a I My. nie możemy, t-.:fY nie chcer;iy .ż1.'ć w nie- ły nasze 'karki: wyprostowani i dumni pójdzie 
derca ludu - to symbclic?na postać nowocze ty ;.., dri u •,.edv rodz:ła się Komuna, woh, u_mr·zemY'.. 1z~mi ei;ny, by istme~ . w pa- my na śmierć. . . 
snego mie~zczaństwa, Przyjrzyjcie się temu Katia stała na jednej z armat i wołała: mięci Jako , ~ielK1 e_ miasto p1zyszło;:;ci stoli-' Spotkała mnie w przedostatni de;ień. na ro. 
człowiekowi. Handlował on już w5zvstk"m: Kobiety Paryża ani jednegG pocałunku, an: 11 ca przvszlosci, stol:ca swobody! I gu jakiejś ul:czki. 
sławą wojenną i tchórzostw<"m giełrhiarzv. Jednego uścisku niewolnikom i tchórzom ~ie I z pochodnią w ręku biegła podpalać. gm_a 

1 
- Michale! zawołała, kied rm ją mijał, nłe 

wolną myślą i Chrystusem. 'Vypow:ed~iał on niogą być niewoln·cy ojcami naszy-ch dz.e- chy. wołała 0 proch, dynamit i naftę. Zgmąc, widząc. Myślałam, żeś już pa.dl, mówiła, i 
tyle kłamstw. że już nie wie, gdv sam z so- -:i, bo my nie chcemy rumienić się za ~ic.h. ! zginąć pod gruzami, a nie żyć w niewoli! pragnęłam pomścić twą śmierć j.eszcze ty 
bą myśli. jrik'ch używać wyra.zów. Nie po· Wolnych ludzi rodz'.ć chcemy, wolnych, mez_y j _ Wołacie 

0 
śmierć śmierci wołacie, cór jeS'Z1 

trzebuj?. tego, jego mvśl - to jest nienstan- jących Judzką krzywdą. Żony robotników, cor ki Paryża! ' -Pro:hem czuć było Jej ręce twan:, włosy. 
ne zadowolenie z siebie, z chvtrości własne] ki robotników. rodzić chcemy dzieci dla przy Ul" l" d ł rę-ce wersalczy-

1 
Zapach prochu, powietrze wal'ki owiało mnie 

i sprytu. Człowiek ten nie m i i'ł nigdv przvja s·?łości. w której praca będzie swobodna! . r-ca za u icą wpa ła Y. w na 'm żnie ·sze od jej pocałunku. 
ciela. nigdy z niczym nie był zrośnięty, wę- Kobiety klaskały 1 wołały, niech żyje! nio ~ow. Rozpacz wdziera a się w l ę J _ Teraz żyję, mó~ł~ z rozdęt~ nozd!u. 
szył za biletem bankowym i za korzystną róż sły ją na ramiona-::h - a ona wołała: Do bro US'le'. . mi, wsparta n.a kar.abrme. Teraz zy)ę - jut 
nicą w rachunku giełdowym; e czego ono wy ni! Do broni! Kat:a prze-::hodz1ła od barykady do bary- ja nie niewolni-ca Moroszkina. Odkąd wiem te 
nika, wszystko jedno. Patriotvzm i rewolu- , I taką widziałem ją [}rzez cały czas. kady. . . umrę z bronią w ręku zwycięska i nieulęk:nio 
cja, Kościół i niewiara, despotyzm i republi- ; Gdzie chwiał się iakiś oddział sfederowa- - Nie poddamy się, nie poddamy się, um- na _ znów mogę myśleć 

0 
sobie bez wstrętu 

ka, wszystl<:o dawało mu zysk. Nie był on w nych, - ona ch'ł.rytała chorągiew i w-0łała: , rzemy wolni. Całuję ciebie swobodnymi ustami. Ustami, 
stanie uvrierzvć, że istnie ie coś bezinteres0- \Vstvd wam będzie gdy zginę„- Za nią biegł 

1 

Elle ne se rend pas la commune de Paris! które śmierć zawrze na wieki, Dziękuję ci 11.:a 
wnego. Gdy Bismarck obal"ł. rząd ~orono:wa- r'hrŻ'TL ·z·7iajanv '1'0ruta, wołając:. Viv~, '.a I wołała: . życie walki. Dziękuję cl za dni w Paryżu, któ 
nego sutener~. Alfonsa wszystk1~h :dei -Th·.ei:s Commune! _ jedyne chyba zdame, Ja.Kie - Czego s1ę obaWiacle: Smierci? Przyidzie ry płonie. • . . 
cały był między dw·oma uczniami: za7drosc1 iimial p0 francusku. tak bezzębna starucha o lasce, przyjdzie Kule świstały nad głową, kiedy ona mówiła 
dla s'lczęśl!wego zwyciescy i przeh'egłei mv- jeszcze: Kocham ciebie bardzo, bardzo clę ko-
śll, i?kby ".'yszukać jak_\ś zysk dla si~bie. cham Misz'tk. . 
W mm w Jego wytarte.i duszy. kryło się to I poszli J}a swe posterunki. 
wszystko co żyje z pracy· cudze), co żyje Każdy poszedł, gdzie był najpotrflebniejszy, 
z ciemnoty i nędzy ludu. To wszvstko drżało Przedn.iej barykady bronił Koruta, Le prln· 
o swoją ojczyznę, o drogą Francię, która da- ce Calmuc. jak go nazywali Paryżanie. Gdy 
je rentę W poprzek ich drogi wyrosło olbrzv brakło naboi wyrywał on glazy z bruku i d-
mie wid·ziadło miasta - bohatera, które wal- skal, 

czyło jak wulkan i tryskało ideami na świat Pomiędzy jedną salwą a drugą wołał: 
cały, - Wersalskaja swołocz, i gdy odpierał atak 
Parvż święte miasto ludzkmki. n:9dy nie krzyczał: 

był tcik w!ello. ;ak za czasów· n:ezapomnianej - Thiers świnj.al 
Komuny. Rozpaczl '.wa walka O{'zyściła atmo- Barykada jego dw~ !azy była wziętai dwa 
sferę. Ludzie wśród niebezpieczeństw poczu- razy apędzał on 1' nleJ wersalczyków i gnał 
li się braćmi: Paryż narodził się enów pod ich d na ich pozycję. 
armatami i bombami ia"ko stolica rozumu Za trzedm razem ugodziła kula w t1e-rce, 
i ludzkości. Ludzie tu nauczvli się polegać padł :i: ustami rozwartymi. i w krzyku: Wer· 
na samym sobie. Naunvli się ponrzes1awać salskaja swołocz! 
na sobie , nauczyli się jednoczyć w w'elkim Widziałem Aldy'ego, jak strzelał siedząc, 
codzienn~'Ill dziele, nauczyli się umierać bez nogę miał zmiażdżoną. u jego stóp le:!al Ro.-
trwogi Du~za K"rnunv rod<iła się z bohater- main 11 małą czarną ł'aną w 11.kron.!. 
ski::h wvciecz~k. Kiedy b mby Prusaków bu- Widziałem, jak kula pneuyła ser'9 Al-
rzyły domy, kobiety paryskie. woł~ły: do dy'ego. gdy wolał: umierać, umierać, s bronią 
broni i na wałv. Paryz robotmczy me prze- robotnicy. 

straszyłbv się n.iczqo, on iaqrzebałby sie w I widz:iał~m wreszcie ·" z piersią przesry-
ruinach domów - stos trupów, które padły tą b.agnetem: leżała z zastygłymi o<:zami Ar· 

za woln0ść mata na.feżdżala n.a Jej dało: koło mnie · sta-
0 tych ludziach mówirmo, że nie kochali ło ze dW1JOOestu robotn.lków, krzyknąłem 

ojczyzny o nich którzy wołali do całej 1 nuciłem si~ napn:ód. kol h j l ~ 
Francji: .Giń z n~mil I Zolm'er•e Komun11 rornddza1·,., rz.qd reakcjt Armata. by a na11za: .,., ac • 'li 

... Ą, Cl """'-C -v ciało Katt :i:dni:zg<>tł!ne w przerafliwy lip<>-Sł=zalem Blanquiego, jak wołał: brou . --·-• • , _ _,_, pod ki w ej .... ~„.„ b• ...... 6'0ie ób ' 
"•s~ ,s -tk1'm Francuzom do rąk będziemv br0- I Widziałem Jlł, jak •tawała poea DvaZALUU., n~ sa.s ..... u=e Il illlZ aSI!: ' '"'~·-" "'"'"""' s . 
'"' ~Y · ' 1 bi h i łał dni i noce wśród mroku. Czy n.fe lepiej Był to ostatnie swydęstwo nić każdej piedzi ziemi. Broń narodowi, broń których nieśli ran~ych z~ ~yc w; ~: umrzeć tak, jak Jesteśmy teraz pół bogatymi, Pad~em ranny Ocaliła- mnie' cudem prawie 
irękom spracowanym! i Zemsty, zemsty! nie zapomma]ci-e ilu ju zgi- wolnymi na zawsze, tak:ml zostać? d · · '-1 ś. ob t 'k 

ł M k . ł · · nó si-ostry bra ro zma Ja.- ego r o m a. 
Ale broń - to władza. , . nę. 0 .• iat 

1 
posy. ,aJ':le sy W.• - · p · · będę się broniła do końca Dwo·e starsz eh ludzi· str7 ło mnfe prz
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Thiers eh-lał Paryżowi kraśc nawet iego c1 zony - męzow. My kobiety wywalczymy - aryzame, • d l. 
1 

Y jak'mś Io-~egu """ 
- - · · 1 'ć od ·my dzieci my nie chce- choćby sama, Kto ze mną? I wznosiły się ku wa mies ąc-e w 1 ..,, . wli1s~e. a~maty: . . . : przys·~ 0~ •. my r. z~ ' niej czarne od prochu ręce i wołały usta: Na Gdym wstał z łóżka i odjeżd.7.a.ł, płakali: 

W:~zia1em. J~k pa.ryski lud robotniczy sci- my niewol! na ziemi! śmierć! Umrzemy wolnll mieli pięciu synów przed Komuną, zostały im 
skał. ie: te sw?J" działa, . ~ i J - Paryż się nie podda - wołała, kiedy _ Kobiety! wołała Katia, w uli:e. w ul!ce, tylko .ich bohaterskie imiona. 
Wi~zialem, Ja_k ;riski. ~a. robo:~;~~J., i~~ wersalczycy wchodzili. Paryż się nie podda. umierać prny braciach i mężach. Karabiny Ostatni dwunastoletni ,był tym, który zatrzy 

skał Je, te swoie ta a, Ja zywe i ' _ _ _ _ - - - - - - padaJą na bruk, dlaczeqo nie podnosicie kara many pn:ez wersalczykow prosił o pozwole­_,,,_ ,..-..,.,.,..--~--~--~-w ... «#A# binów? Kobiety bedą walczyć, gdy zabraknie nie oddania matce 11.:egarka i oddawszy wr&:Jl, 

Ulholn; Asfieiew Podła ta, co pragnie przeżyć Pa- j ~~ie. paść pod jakimś murem przeszyty przez 

11.--s,= H A R C A 
Jeszcze nie ranek. 

Pa111ż bez ruclrn„. 
Powiew wiosenny 

przez Paryż dmu.cha. 
Pod niebiosami 

ks·iężuca luna 
dzf,.§ taka sama 

jak - w dni Komuny. 
Zmrok senny czlavie 

vrzez · uli.c szlaki, 
Konsjerze chrapią, 

śpią pikolaki. 
f tylko świeży 

czasu 
powiew poranny 

zlizuje 
raiiy. 

Wiosenni/ wicher 
zachroµple wzywa: 

- Ona wciąż żywa. 
ona wciąż żywa. 

Tah,"iego ranka 
na sny nie traćcie 

Jtwórzcie okna, 
sy1iowie, bracia. 

~wicie Ifomu.ny 
migocz. przenikaj. 

ogniem oclwetu 
· wersalczyków, 

ich wyciagnięti,, 
ręką pieszczoną 

urlerz 
kolumnq, 

Vendome. 
Wicher wiosenny, 

świszcząc o zemście, 
ponad cJm:hami 

leci . . . 
przedmiesci 

I cienie. 
w bl.aska.ch 

krwawych odbite, 

I 
poprzez podmiejskie 

biegną dzielnice: 
- Jakżeż to ranek 

takich wydarzeń 
~picie spoko.inie, , ~ 

mocno bez rnarzen r ! 
- W po.foieli miękkiej 

sen 
przerwijcie: 

Już blóski.e -
armat . 

wersalskich bicie! 
Pora uslyszeć 

łomot ich twardy, 
cza,.g już Paryżu -

na ban/ko.dy! 
- Zapomnieliście 

jak to pod nogi 
Varleinea 

rzuciły wrogi, 
- zapomnieliście 

innych bez liku 
poleglych . 

braCt, 
robotników. 

- Takiego ranka 
nci sny nie traćcie 

wstań.cie odrazu 
· synowie, bracia. 

Nad gl1iclwch waszych 
· snów r,iężarmn 

Z rąk podchwycone 
drzewce 

sztandaru! 
świtl!ni.a pólmrok 
wpólopasa».?J 

wiosną odilycn.a. 
zorza do stn1chM 

Komnny ~zfanil~r. , . 
wcup: v:yze1. wyze1. 

śkrhą 'Jo se11ne 
Oczy Paryża. 

Przelożul: SEWERYN POLLAK 

fugeoiun 
~elarroix 

Wolność 
na 

bar ad ac 

Słowi.ańska kronika kulturalna 
Dnia 28 marca br. mija 80 lat od dnia uro­

d2in największego radzieckiego pisarza, Mak-
syma Gorkiego. . . . 

W 2'Wiązku z 80-le-ciem wielkiego p1saz:a 
Instytut Literatury Rosyjskiej w Moskwie 
przygotował do druku monografię pt. „Życie 
i twórczość Maksyma Gorkiego. 

* * * 
Na Ukrainie Rad'lieckiej rozpisano konkurs 

na najlepszą sztukę z życia współ-::zesnego. 
Na konkurs nadesłano 460 utworów. Nagrody 
pierwszei nie przyzn'lno nikomu. Nagrodę 
drugą otrzymał poeta Lubomir Dmltrenko za 
sznikę „Generał Watutin ". Trzy nagrody ti:ze 
cie otrzvmali: J M'1krejew iza sztukę ,.Gwia­
zdv nari' kafarami ·. W Su"ho<l ·1°ki za sztukę 
„Daleka Helena" 1 M. Dubow za sz'.u~ę „Na 

p.rogu. Sztuka J. Mokreiewa opowiada o tym, 
jak górnicy radzieccy walczą o wykonanie 
pięciolatki w cztery lata. Również W. Su:ho 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął z ty 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcona 
jest życiu i pracy uczonych radzieck!ch. 

* * * 
Senat bułgarskiej Akademii Mwzycznej wpro 

wadził -Obowiązek ubezpieczeń na życie i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. W.kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowe"go semestru. Na wypadek śmier 
ci słuchacza państwowa uebzpie :zalnia wypła 
-ca rodzicom 25.000 lew. A w wypadku nie-
5.zczęścia, na ~kutek którnqo słuchacz nie bę· 
dzie mógł zostać artysta otrzvmuje pół milio­
na lew. 
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Qburza.ja.ce'1 ezJ.>ra. ie Kurs kalkulatorów maszynowych 
Łódzkie Zjednoaz:enle Przemysłu Maszyn 

Rolii.iczych zorgan!wwało przy swoich fabry­
kach szereg Szkół Przemysłowych dla mło­
docianych oraz kursów zawodowycll dla star 
szych pra-.:owników. y . Mocha nie moeą być olerowane W ramach powyższej akc.11 ~organizowany 
został w Lodzi kurs kalkulatorów maszyno­
wych. Jak wynika z treści noty, decyi:.J11 sę­

dziego śledczego w Metzu zwolniono z w1ę· 
'1enia i.edmiu Polaków, ponieważ władz• n:ą· 
<!owe nl~ 7:'Ilalazły w dch czynach żadn.ego do­
wodu wlny. Wszyocy ci Polacy, podC'Z'aS kil­
kutygodniowego pobytu w wię7Jeniu, tfyll bid 
I w wyra.flnowany eposób torturowani pnze-z 
agentów policji fm.ncuskJej, obecnych ipny t2w. 
'{>r:zesłuchiwanJach. Dwaj najbard.7liej przez ta 
p-raktyk.i poszkodowani Pole.cy zwolnieni :ro­
i;tali już na 24 godziny przed docyzJl\ sędziego 
śledczego li wywiez:feni w nlewiadomym kie­
runku. 

Rzecz godna podkreślenia, funkcjonarlw.ire 
policji francuskiej· do.pytY'fali s1ą aTesztowa.­
nycli w sposób gwałtowny, jaki jest ich .sto­
•unek do„. pl<Inu Marshaolla 1 dlaczego nie i;ą 
:rwolennika.m.i Andersa J Mikołajczyka. Dla' 
wymus7lell.ia odpowiedzi na. te ~W1"kłe pyta­
nda, ;pol!cjancl stosowali bicie, przywiązywan~e 
dp sprzętów, kar<:er w pozycji tStojącej, o-śle­
p1anie światłem re.flektorów itp. metody, zna· 
ne s repertu~ru gestapowców. 

M:nistre:m irpra.w wewnęt.rmydl w ~e 
Schumana - Bluma jest ,,socjalista" JuJ.e.s 
Mocli, któremu też ;podl<iga. policJa franruska. 
Pan Moch dał 6lę poznać, jako Mcięty wróg 
:n1e tylko Polaków-demokratów, :z;a.m'ies:clmją­
cycli we Fr<mcji, ale również - RotSj<an, Ju90-
slowian, Greków, Włochów i Hiszpanów, jeś11 
tylko przyzna ją slę oni do przekonań demo­
kratycznych i stronią od ipo1it)'1lti swokh An­
densów d Mi.kolajczyków. 

Paryski ty9odnik „ActionN podał niedawno 
sporo dnteresujących szcoegó!ów o działalno­
ści policji p. Mocha w stosunku do emi9ren· 
tow-demokratów, wskazując przy ty.m, ie fu!nk­
cjonarusze policyjni po6ługuj11 się często me­
todą prowolrncji. 

Pod=as najścid :policji na biuro pewnej or­
ganizacji polsTdej, gdy :zapytano policjantów, 
„ro nam zarzuca.ci€?" - ci odpowi€dzieli: ,,Nie 
zar'Zl\lcamy wam tego co robide, ale czym j,e­
&teście". Naloty i rewizje policyjne odbywaJ!l 
oSię często z udziałem „żandarmów ip<>lskich". 
Gdy jedcn x Polaików za'Pytal, co to sii M lu· 
dzie i w czyim imieniu W)'6tępują, otrzymał 
odpo'Y.'"!.edź: „Istnieje w~ Francji ,,pol6ka łan· 
darme.ria", nie majljCd nic wspólnego z amba.­
redą. 2andarmeria. ta Wt»pól:pracuje % n.o.mi i ta 
wspólpra<:a daje jak n<'!jleps~ ·rezulte.ty". 

kro 

Nota protestacyjna, zło:tona przez amba­
sadora R. P. w Pary:tu 11ządowl francuskiemu 
w ~prawie prze.śladawanla obywa.tell poi· 
sklch we Fro.ncfJ, .rzuca po.nury cieli M eto· 
su.nkt wewnętrzno ~ admtnistracyfne, panu­
jące obeonle na „gooclnnej" ongi iieml fran­
cuskiej. 

śll tak, flo jak Ministeratwo Spraw Zagra· Kurs starnnn!e przygotowano. Na wykła­
ni<:znyćh i Prezydium Rady Ministrów mo· dowców pozyskano wybitnych specjalistów. 
gą tolernwać zni€wagi wyrządzone k:rajo· Z wa:i:nieJ.szych przedmiotów oprac9wano 
wi, którego reprezentant jest u nas akredy· skrypty. Poza tym słuchacze kursu otrzymują 
tow-any?..." niezbędne pomoce naukowe, jak pr<Zybory 
Dalecy jesteśmy od tego, by utożsamiać techni-::zne, suwaki kalkulacyjne itp. 

p. Mocl1a :I jego ministerialnych kolegów z na· Kurs został licznie obesłany przez zalnte 
rodem francuskim, wiemy bowiem d~konale, resowane fabryki. 
kogo Ci panowie reprezentują i .wiemy rów- Oprócz techników o wykształceniu gim. W ob.liau tego rodzaju faktów; „Action" nie dobrze, k'Ogo - nie reprezentują. I dla· nazjalnym fabryki delegowały na kurs szereg słusz.ru!e z.apytuje: tego jesteśmy prz~konani, 'i.e haniebne pra]{- doświadczonych robotników, wyhija3 ący-::h slę „Czy mamy to rozumieć w te.n sposób, tykl admin:i~tracyjn~-ch i poli<:yjnych organów swoimi zdolnościami, którzy po zdobyciu od· l!t rząd zdeeydowany }est na. oficj.alne po· p. Mocha nie zdołają w najmnieojszym nawet powiednich wiadomoś-::t na kursie będą mogli 

sługiwanie się agentami AndeJ'sa1 Pozwo- stopniu zamąc.ić ~czuć przyjaźni i sympatii, łą· 1 w pełni wykorzystać swoj,ą wiedzę fach~wą 
/ 

limy sobie n-a postawienie ipytani•a, C?.y :!y- czą<eych od wiekow narody pols!d 1 francuski. przy opracowywaniu w fabryce zagadnlen z jemy nadal w us\Toju 'republikańskim? Je- Bo!esław Dudziński. dziedz!ny kalkulacji maszynowej. 
......... ......,.~..._.__.. .......... .....,. ........................... .....,. .............. .........._.,.. ............ '....r~ .......................... ~ ................... .....,. ...................... ~'"WIJl" ..... ~ .................. ~ ......... "'iB' ..... 

N1ezależn1e od 61p':ra.W :natury 67:kolen1owej 
u-.;talono ju:i: dokładną struktuTę bryg.ad ,,Słu:i:­
by Poffice". Każda brygada, sklada-jąca się 
:: druiyn, plutonów i kompa.ri.1d będziie liczyła 
1115 jw.ia;ków, łącznie :r. aparatem gospodar· 
czym, instruktorskim t sanitarnym. Opracowa­
ne n.onny wyżywienia są bard.z.o wysoki~ d wy­
nosz11 dzienm.ie 4.380 kalorii a równoe'Z'e$nle kie­
!N>wnictwo brygad otrzymało ;po>\l\l!Żne możli-­
woś-ci :r:a()IJ}atrzenia junaków w miejscach [cli 
pobytu w świeże jaI7JY!l.y, mleko, kartofle, 

Już zaledwie dwa tygodnie dzieli nas o<l 
terminu, w którym rozpocznie się rejestra­
cja i werbunek młodzieży do nowoutworzo· 
nef organiizacjl „Sł.UZBll. POLSCE", Równo­
legle z pracą komitetów popularyzacji usto­
wy o „Służbie Polsce" i j ej omawianiu przez 
.romą odzież, grupa przygotowawcza Ko­
mendy łównej i jej odpowiedniki w tere­
nie przeprowadzają szybką organizację J roz­
pracowują szczegółowe programy. 

owoce. 
Plan pracy młod'Zieży, prz.ebYl\•aJąceoj :n-a tn'l'-1 szy nadsk zo-sta.n.ie ipoło?:ony na wychowc.nie 

nusie, }est już dokładnle opracowany. Najwięk- obywatelskie, wyszkolenie · terenowe, p.racę 

Przemysł wełniany walczy o prnrwsze.ństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się 
w PZPW Nr 1 Bolesław Luciele\vski (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 pierwsze mlejsce zajął Jan 
Bednarek (160 proc.). Stanisław Malinow­
ski oslągnął 159,6 proc„ Jan Dudek 159,3 
proc. Remigiusz Wójcicki 159 proc. Wacław 

u lej 

Ebel i Stefan Franiak uzyskali po 158,!5 proc. 
W PZPW Nr 38 Stanisłiiw Rosiak osiągnął 

160 proc., Eug. Rosiak 159,9 proc. Ewa Kry­
siak uzyskała 157,8 proc. 

W PZP Nr 39 wyróżnił się Ignacy Wan­
ke (156 proc.). 

W PZPW Nr. 37 Helena Niedzielska osią­
gnęła 152,2 proc. 

•• r J· 

<C 
• I pracy 

§wJetlic.ową, sporty ltd. W .rozkładzie dni.a pra· 
ca f:i.:zyczna zajmuj.e zaledwie 33 procent .cało­
ści, gdyż n.ie ona jest głównym ceJ.em, dla któ· 
rego powołano do życia ,,Służbę Polsce". Plan 
pracy bryg'!dY je<:>t pomyślany w ten spo·sób, 
by współzawodnictwo w nauce J pracy znala· 
zło szerokie zastosowanie i nozumienie u mło­
dz:ie.i:y, a·by ffi{)(Jła ona uzupełn ić i roz.;zerzyć 
swe wiadomości ogólne i zawodowe. 

W roku bieżącym 1ostani€ wcielone do bry· 
gad „Służba Pol.oce" w trzech turnusacl1 okolo 
80 tysięcy młodzie.ty. Turnu,;y 'będą dwumle· 
sięczne i rnzplanowano je od maja do paź· 
dziernika. Od 3 do 15 kwi·eln.ia zostanie iprz.e· 
prowadzona rejestracja . i pobór mlod?ie.ży 
'Z :roczników 1929, 1930, 1931 a wcielanie 'P·"'rN­
szego turnusu do brygad nastąpi pod konk--e 
tego samego miesiąca. Junacy zostaną powia­
domieni o miejscu i cza1Sie poboru pr7.ez wła­
dze miejs.Jd-e lub gm1nne . :za pomocą imiennych 
wezwań, uprawniających go do bezpłatnego 
przejazdu do miejsca stawienn.ictwa. Komisje, 
r<>3lpatrujące kwalifikacje kandydatów, prrn· 
prowadzać będą badan!a lekarskie i wystawiać 
zaświadczeinla będące dowodem rejestracyj· 
nym do ,,S. P.", 

Iepszenia PZP Nr 

Do Kom16.fl oprócz władz samorządoW°y(:h 
i lek.a.rzy powołano w szerokim z.a.krosie czyn· 
n.Lk społeczny 1 prze&t~wiciell oigim.lzacji mlo­
dxierżowych, cpełniają<:ych równocześnie rol~ 
mężów zaufania. Wobec tego, źe mło<l?!e'i bę· 
d1li<e powoływe.M. w h?ieeh tumll!'a<:h, K.orn1 je 
uistalać będ!\ przyd~.M i ikwalMikować m'o· 
d7ll'fd, UW7lględn1ajqc }ej 1>0trz.eby 1wl!lza.n.e 
11 nauk!\ i ipr<a.C'ł zawodową. 

Prz.e.n1ysł wl61dennlay miał, ma ł dłuqo }&­
Mae będzie miał powa:im.e trudnok! w d.7Jle­
dtlnie zaopatrze:nila materiałowego. 

Jednym 1 najbardziej deficytowych artyku­
łów fest ekóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom 
aparatu zao;patr:zeniowego udało gfę :r:likwido· 
wać 'Postoje na skutek br~u gońców, biczy 
itp., n1emniej jednak wskazane są daleko idą­
ce otSz<:zędności drtyku!ów skórza.nych przez 
ato5owani6 tam, gdzl.4 &ię da, materiałów :z.a­
stępczych. 

Na tak zwane „chomątko" do krotSi-en zu­
żywa się oikoło pół kg skóry. Żywotność ta­
k.i<igo „chomątka" wynosi gdzieś około jed· 
nego miesiąca, a przemysł wehriany p<>E>illl.da 
9.QOO kro'31€n - to znaczy przemysł tien zuży· 
wa m!ooięczn!e i!l.4 ten jeden arlykul kJJioo ty· 
&Jęcy kg skóry. 

PZPW Nr 2 w trotSoe • :1o11.os1.1C:r:ędzeni• te· 
gQ cennego l'!urowca :r:.astosowały na swojej 
tkalni, tytułem próby „chomątka" metalowe, 
które pracują przeszło dwa miesiące, ku całko­
witemu zadowoleniu kierownictwa fabryki. 
Urządzenie to, w wykonaniu · nieskomplikowa­
ne I ta.nie, daje nie tylko oszczędności skóry, 
ale wzmacnia również tzw. bijaki, które ujęte 
w środkowej swej części metalowym m.."lnkie-1 
t~m. stają się o wiele odporniejsze na vwna- ! 
nle. l 

Dyreikcjia. PZPW Nr 2 przesłała do Dyrek­
cji Przemysłu Wełnianego opis tego urządze· 
nia z prośbą o wydanie o.pinii biegłych i ewen 

• tualne roi.poczęcie masowej produkcji. 
Dy·rekcja Przemy-slu We.lni1mego doceniają 

znaczenie tego wynalazku, poleciła wylcvn<1n1 
jeszcze jednej pary takich „chomątek", celem 
wyipróbowania ich w innych zakładach. 1 

- Czy mogę już udać się do Naftogradu? 
odpowiedział pytaniem na pytanie Launltz. 

Pauli i.bliżył się do swego biurka, otwo- 1 
rzył szttfl <> rlę i wyjąl s~amtąd wielką, zala­
kowaną }:ope-rtę. 

' - r ·o~zę. niech p:m to we?.!nie. zwrócił 
st~ urzPdowy m to1wm do U iu nitza, - w tej 
koner~ie znajduje się rozkaz nominacji pana 

Drugim ulepnem.imn '»6Stioeow41lym w PZPW &lać bieqłydl do 'I!ZPW Nr 2 dla dokładnego 
NT 2 jest un:!ld'rellie pomoc:ndae dla doprowa- o'bejTZ~a tej c~lowej 1ru;talacji i z.aet<l'6owa-
dzenla roztworu aody do prGln.k. nia. jej w 1nn~h zakłada.eh. 

• Fakty powyiis.:zoe ma.ją swoJ!l wymowę. Dotychczas wlewano ro'Ztwór sody do pra.1· Swiaocz11, że w PZPW Nr 2 pracują ludzie, któ-
-nicy %Wyczajlnie, kubłem lub konewkii, co ny nie tylko myślą 0 wyprodukowaniu pew· 
w wiełu wypadkach poW<Jdowało plamy na nej ilości metrów tkan4ny (plan jest tam ww· 
tkaninie {stosunkowo 6i.bly roztwór powo<io· su wykonooy J: nadwy:lką), ale troszC'Zl\ stę 
wal Pl'XY -zetknięciu się 1 tkaninii rozjaśnienie xownie:l o to, a1:-eby iProdukować dobrze, l<mlo 
barwnika). J ciągle JA~ s postępem._ 

Zwykle, d.rewnl<lllłe .ko.ryto, amontow(lrle Dyrektor naczelny, tow. Osys, dyr. tec.hnlcz-, 
s tyłu maszyny, a • którego przez; małe otwo- Jty tow. Grzelewski i cały zespół pra<Xlwników 
ry doprowadza się roztwór do maszyny. roz· 1 robotników pragn!l, aby tch fabryka robiła 
wiqzalo rogadnlenie. u.m;-ze najwięcej, najle<piej, illdjtaniej i naj-

0 celowości t wartości tego QT'Ządzen1a mniej pragną o sobie mówić. Tacy Już są 
świadczy fakt, te Dyrekcja Pnemy&łu We!nia· 1 skromni ci ludz.i,e, dla których. najwatn:iej6'Ze 
nego ip<>lepła wszystkim wykońoutlnfom wy- }est pr4ca.. em -em. 

Ci, których pomysły 

mż. St. Witoński Kwiryn Gibki 

wprowadzają udoskonalenia 

BronJslaw Leszcwicz hl1k.s Kujawiński 

9 dy Schtrem. 
- Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde­

nerwowanym głosem oznajmił pułkownikowi 
adiutant. Zasalutował i gpręźystym krokiem 
zbliżył się do biurka. Doręczył depeszę i znów 
zastygł w słu±bowej postawie. 

Pauli przebiegł oczyma tre~ć depeszy. 
Twarz jego skrzywiła si~ w grymasie wyraź­
nego niezadowolenia oraz zdenerwowania. 

- Natychmiast maszynę! rozkazał i, ·kie­
rując się do drzwi, wyjaśnił Launitzowi przy 
ciszonym głosem: Rosjanie przcrwa\1 linię 
frontu. Sytuacja jest b1'rdzo powa7.na. Niech 

na stanowisko komendant.a oraz specjalna In- pan natychmlast wyjeżdża do Nnftogradul 
strukcja, którą wysyła von Lamke do Rum- VI 
mla. Ta instrukcja dotyczy pana oraz pań- „.Zdawało się, te uwięziony partyzant n 
skich uprawnień na terenie Naftogradu. Pro- pomniał nie tylko o czasie, ale i o swojej gro­
;:zę doręczyć tę in~:rukcję HeintowL On wie, I źnej sytua~ji. W str Z) muj ą.c odc1ech .wsluchl­
co ma z tym robi.:. wał się w I !!!?.de stowo, które delaiywalo do 

Nagle I nie;:poihiewan!e otworzyły się niego poprzf'z .;zparę w ścianie. 
drzwi do gabinetu. Na progu ukazał si~ bla- „.„Niech pan śpieszy do Naftogradu! Sły-

Po wdelenlu do brygad chłopcy o·lrzymają 
pełne umundurowanie, które po nk.ończeniu 
pracy w ,,S. P." przejdzie na ich właimość. Naj­
lepsi otrzym<'!ją wyróżnienia w formie cennych 
n.a9r6d i dyplomów, a najlepsza bryqada zdd· 
będ:z.i.e sztdnd.ar ;p.rr,echodni ,,Służby Polsce". 

Rown.<>c'Z'eŚn.ie z przygotowani<B.mi technicz. 
nym1 i orga.niizaicją „Służby Polsce", n.a terenJe 
całego ·kraju, mfodzie'i: znes:wna w organ!'Za· 
cjacli id-eow-0 • ·wychowawczych, jak ~ niezne­
ezon.a, oraz szkolna zbl.era się na wJ«:ach, ma.­
ndfeetując swo•je 7irozumitmie dla pracy w no• 
woutworwn-ej organi:wc}i i deklarnje gotowo~ó 
dobrej &łużby w :ne<regach ,,Służby Polsce". 

(w} 
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Z TOW. PRZYJAZNI POLSIW-JUGOSŁO.i 
WIANSKIEJ 

Zanąd Wojewódzki Towarzystwa Przyjafau 
Polsko-Jugosło\X.riańskiej podaje do wiadomo­
ści, źe zebrania człqsików i sympatyków od· 
bywają się w plerirszy Poniedziałek po pierw­
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 
Towarzy!twa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 
II piętro. 

\V tymże lokalu odbywają ~lę w dnl po­
wszednie dyżury członków Zarządu, któl'ZY 
udzielają lnformacji 1 pl'zyjmują zgłoszenia 
nowych członków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informacji udzielają 
również prezes ob. Buchner, tel. 186·41 oraz . 
sekretarz ob. Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

szy pan, majorze Launitz.? „." .„Niech pa ft 
śpieszy do Naftogradu, majorze Launit z.!„. · 
szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko­
wnika Paull. Lekki uśmiech przebiegł prżelll 
jego uikrwawfon~ 1 zmęczoną . twarz. „.Pan 
tam zobaczy dużo dziwnych i niesamowitych 
rteczyl.„ 

• Ostrotnle stąpając na palcach pal'tyzant 
zbliżył się do małego okienka. Spojrzał przez 
ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
cze chwila wytę'żonego nadsłuchiwania i par­
tyzant z niespodziewaną giętkością już i:!ę 
przedo~tał przez ledwie przymknięte 'okno 
na d.ąch . Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. Sta­
rał się prawie n!e oddychać. Przychodziło 
mu to z trttd<>m, gdyż wyczuwał hó1 w całym 

zbityrr przez gestapowców cielr>. Na dole w 
czerni nocy posłyszał czyjeś kroki. A więc, 
gmach komendantury był sfrzeźonyt Z ciem­
ności wyłoniła się szara sylwetka żołnierza; 
uzbrojonego w automat. Był to wartownik,, 



Str. ~ 

Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

W ciągu trzech lat swej działalności Liga 
Kobiet stała się masową organizacją., skupiają· 
eą w 4-460 kołach ponad 735 tysięey członkiń. 
Na czoło zagadnień, realizowanych przez ko· 
biecą. organizację, wybija. się w roku bieżącym 
sprawa. szkolenia zawodowego kobiet i ich akty 
wizacji gospodarczej. W 9 województwach zo· 
stały zorganizowane kursy szkolenia. w taśmo­
wej konfekcji seryjnej. Korzystało z nich. 3.737 

O L O S R O B O T N I 0 Z Y ', 

• Zawodowe szkolenie kobiet 
pomnoży szeregi łych. co pracq 
swq budujq lepsze julro Polski. 

kobiet. Na. akcję tę Liga. Kobiet wydatkowała \ 
z sum przekazanych na ten cel przez Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej blisko 19 milio­
nów złotych. Szeillrn rozwinięta. działalność 
'L.K. w dziale przygotowania. kobiet do zawodu 
nie zahamowała. prae na innych, tradycyjnych 
już odcinkach działalności. Przeprowadzono w 
całym kraju kilkaset różnorodnych kursów do­
kształcających dla. kobiet pracujących za.wodo· 
wo i gospodyń domowych. Na kursach tych pTZe· l 
szkolono 5.000 kobiet. Rozwijana. też była wśród ' 
kobiet masowa. akcja propagandowa. na rzecz I 
wciągnięcia. wszystkich swych członkiń w sze· 1 
regi spółdzielczości. Praca. ta. daje poważne re· 
zul.taty. W rnku 1947 kobiety sta.nowily 21 pro· , 
cent ogółu członków spółdzielni, a. 46 procent l 
mandatów w komitetach sklepowych znalazło 

Teraz z illlllej b"eczkd. Pani (wiek obojętnyf 
etro.i się przed lustrem. W niczym jej już nie 
do twarzy. Zirytowana chwyta zielony szalik, 
okręca go wokół szyli. t - co to? Czary czy eoł. 
Twarz nabrała rumieńców. Pą&owe usta zy&ka· 
ły n.a wy.razie. Znów z-łudzenie? I talk, i nile. 
Nasza ipani mimo woli odkryła nowe ~rawo, 
a mianowic.ie - skoro chcemy podkreślić p&­
W'lein kolor, musimy obok ni·ego umieścić prz.e. 
ciwstawny. A więc 01bo!k czerwonego - zielo· 
ny, obok niebieskieg<> - żółty. Oczywiście, ~ 
to tylko zasadnicze kolory. Pozostawmy }ui 
naszym paniom dobranlie- takich dwóch barw, 
któreby ze sob11 „grały'". 

A teraz na za.kończenie. Paniom, za.ró'WllO 
szczupłym., jak i. lkorpu.lentny.m,, M.d7imy z !114• 
szych przykładów z kwadratami wysun!lc! 
wnioski, jak mają e1ę ubrać. ~olory czarne 
poszczuplają, paski poprzecme pogrutiajll 11<!­
Wnioski lllie są trudn-e do wyci4gnięcla.. ~ 

11ię w ręka<ih kobiet. Liga Kobiet dąży do . obję· Mamy dw4 jednakowe kwadraty jedein l 
cia -swym działaniem ja)t najszerszych mas ko· czarny a drugi biały. Który z nich jeet „więk· 
hiecycli. Niezwykle 'harmonijnie układa się s'Zy"? Oczywiście - biały. Jakrże to mo:i:li· 
współpraca między organizacją kobiecą a. związ- we, ;przecież oiba są równe?! A Jednak? Do li· 
kami zawodowymi i Związkiem Samopomocy cha, złudzenie! 
Chłopskiej. Na 630.000 członkiń Związków Za· Przyjrzyjmy się teraz tym dwóm kwadra· 
wodowyeh 480.000 należy do organizacji kobie- tom. Qb,a są eobiie irówne tyilkio z tą 1róż:nką, 

eyeh. Spośr6d kobiet zrzeszonych w Związku Sa.- że jeden ipokres!kowa.Jliiśmy _ wzdłuż, a drugi 
mopomoey Chłopskiej - 20.000 jest członkinia· wszerz. I oto pierwszy wydaje- 6ię nam dłuż· 
mi Ligi Kobiet. szy, a drugi szerszy. Znów 1<J samo :złudzeniie. 

Zdohąwan111 nowe zaUJodą , .. 

Kobiely ślusarzami 
' 

:Kobiety szkoli) się obecnie i poświęcaję za· 
wodom, które kiedyś wydawały się odpowiedni· 
mi jedynie dla mężczyzn. W styczniu b.r. za.· 
kończony został w Chorzowie 4 miesięczny 
ku.i:a ślusarski dla kobiet. Jego absolwentki w 
liczbie 16 zostały natychmiast zatrudnione w 
warsztatach Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie. '.Kobiety - i!ilusa.rze zdały całkowicie 
egzamin ze swych umiejętności na. powierzónyeh 
im odcinka.eh prac. - i, jak praktyka wykaza­
ła., ja.koM ich pracy nie ustępuje w niczym. pra· 
ey ich kolegów warsztatowych, - męłczyzn. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi niniej­
szym podaje do wiadomości, te dnia 22 mar­
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V _go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121~123 odbędzie się od­
p:rawa przewodniczących i sekretarzy kół fa­
brycznych 1 terenowych .. 

Ze względu na ważność omawianyeh spraw, 
obeeność wszystkich obowiązkowa. · 

Na. skutek uzyskanyeh wyników pracy kobiet 
- l!ilusa.rzy przewiduje się dalsze uruchomienie 
l!ilusarskich kurs6w dla kobiet zatrudnionych 
w przemyl!ile. 

Korzystajmy z wczasó·w w Zakopanem 
W ubiegłą nied.ziel(ł pisaliśmy o wczasach I ,,Brisłol'' mfe.§ci 185 .ott60. Po'k<i~ aąl Kierowniczkq domu Jeat tow. Anna BBf.o 

pracowniczych w Za"'kopafUJ'm Podkreśliliś- pr~ie trzyott0bO'WłJ, d'll48, widM i ma.n, kt6ra stara ~ pod 1cal&dym 1"glfil 
my w6wczas fakt, ze robotnicy nie11hętnie przestronne. Poza tym jest kilkatlaAcie W,- dem. umilió wczas~om urlop. D.ba o ~ 
korzystają t: urlopów zimowych. koi dwuosobowYch, pneznoozonyoh spe- brą 1cuchłiłę, l!tara ~ o UT,l~'W! tOY~ 

Dzisiaj zamieszczamy zdjęcie jednego z cjalnie dla malżeńst@. Prawie wny8t'Tcie czek, imprez ł eabaJ.o. Pamięt(i o Tw,M,ym 
domów Funduszu Wczasów w Zakopooem. pokoje wychodeą na rozlegly ta1'fUI, na alo- toOZaBOWWZU i w mtar~ motności wypelnid 

Dom Wypoczynkowy ,,Bristol" przed neczną stronę domu. Wczasow~ mogą wazystki6 jego ~yc~ewrn-. 
wojną ~yl jednym z najeleqootsz.yc_h. hote- 1fJięc ~orzystap .s kąpieli slOfłeCZł},YCh,. ma: Wraz 8 ni(I 'Pracuje instruktor sporlOW'fJ 
li, obliczonych dla tulJZamoznie3szych 3ąc rowno0368ttt6 do dyspozyc:Jł ~miki por Lorek ktory organizuje kurs narciar,; 
warstw Zudno§ci - wlaścicieli z~kich, zar6wno ogólM, jak i ~ienki 'PTZY po ko- ski· na każdym, turnusi.6 zimowym. -
fąbrykantów i ~iemOO-w. Obecnie Bri- fach. . . : . ~ _ 
stol ze wszystkimi swoimi urządzeniami ,,Bristol" polotony Jeat w górze Zakopa- Kłtlnerki ł poko36wki są mile i uprze"jm.e, 
przeszedł na własność Funduszu .Wczasów nego, w pobliżu !lajpięk;niejszych okol!c. Wczascn.oicze 10 ,,Bristolu" korzystają ut 
Pracowniczych. kt6re ee wseech miar godM aą e~ia. starannie dobranej biblioteki i §wietlicy,~ 

„H'szqstko dla dzieci" 
kt6rej ~jdują 8~ szachy, ping-pong, kar:• 
ty. 

Tale to'ięc 'jeszcze ma szczerze po'tecam'!} 
wszystkim: a zwłaszcza robotnicom i robot. 
nikom, ktorzy niechęt<nie wykorzystują ur„ 
lopy zimowe, aby starali si{! o skierowani~ 
do Zakopam.ego, a na pewno tego -ni.6 pQO Najmniejsze latorośle pod serdeczną opieką_ w ZSRR 

„Wszystko dla. dobra. dzieci' •1 - to w Związ­
ku Radzieckim jeden z zasadniczych postula­
tów, oparty na. trzeźwym wyliczeniu, że każdy 
:wyda.tek na dziecko stokrotnie się opłaci, że im 
:więJlej poradni dziecięcych, żłobków, szkół i og­
ródków, tym mniej przytułków, więzień, rent i 
szpitali. Jest to hasło, które znalazło radosny 
odzew w sercach całego społeczeństwa radziec­
kiego i wspierane jego gorącym entuzjazmem, 
rozkwita na przestrzeni olbrzymiego kraju ty· 
siącami coraz nowych instytucji dziecięcych. 

Oto jak pracuje podstawowa. komórka tego 
wielkiego gmachu - po:ra.dnie opiekują.ce się 
dziećmi najmłodszymi., od pierwszego dnia. życia 
do lat 3-eh. 

IloM poradni za.leży od liczby ludności w 
danym okręgu wiejskim czy dzielnicy miasta. 
Na jednego lekarza, który ma do pomocy 2 pie· 
lęgniarki, przypada 600 - 700 dzieci. Nie są to 
tylko dzieci, których matki same zgłaszają. się 
do poradni, ale wszystkie dzieci w dzielnicy. Le 
karze i pielęgniarki robią co pewien czas prze· 
gląd całego rejonu, dom za. domem. Dzięki temu 
znają wszystkie dzieci i ich warunki domowe. 

Każda poradnia. podzielona jest na. 2 części: 
dla dzieci zdrowych i chorych. Istnieją osobne 
wyjścia, osobne poczekalnie. Dzieci chore dość 
rzadko odwiedzają poradnię bo gdy dziecko 
zachoruje matka przeważnie wzywa lekarza. do 
domu. Zdarza się jednak, że przynosi dziecko 
<lo poradni. Prócz tego przychodzą. tu dzieci, 
kt6re według opinii lekarza mogą. być leczone 
ambulatoryjnie, ale nie mogą. jeszcze przebywac 
razem z dziećmi zdrowymi. • 

Dzieci zdrowe lub też cierpią.ee na choroby 
przewlekłe i niegroźne dla otoczenia, jak np. 
krzywica czy sl>:aza wysiękowa, odwied:iaj;i. po­
radnię w pierwszych dwóch.. miesiącach żych co 
tydzień . od 3-go do 6-go miesiąca co 2 tygodnie, 
do ro1;:11 raz na miesiąc, a w 2·gim i S·cim l'.Ul\U 

iycia nt?< µ.a 2 ;giiesi.\Cf). ' 

Lekarz przeprowadza. codziennie ze wszyst­
kimi zebranymi w poczekalni ma.tka.mi kr6eint· 
ką pogadankę na. temat higieny, zdrowia, wy­
chowa.nial udziela im rad, odpowiada. na pyta· 
nia.„ pomaga w rozwikłaniu trudności. W wy­
goQ.nych i obszernych poczekalniach, w kt6rych 
dzięki dokładnemu rozplanowaniu odwiedzin n1 
gdy nie ma. tłoku, a dla. starszych dzieci jest 
kącik z zabawkami, panuje doskonała atmosfera, 
w której lekarze i pielęgniarki mogą krok za 
krokiem prowadzi6 pracę uświadamiają.ef! 1 
wychowawczą, nie mniej ważną., niż leczenie. 

Gdy zbliża się czas przyjścia. na świat dziec­
ka, poradnia. troszczy się o umieszczenie matki 
w zakładzie położniczym i przysyła. o niej do 
zakładu wszelkie wiadomości ,które mogą przy· 
P.ać się lekarzowi zakładowemu. Pielęgniarka 
poradni odwiedza codziennie zakład położniczy, 
a otrzymawszy adres prywatny matki sprawdza., 
czy wszystko w domu przygotowane jest na 
przyjś.:iie matki i noworodka. Lekarz zakładowy 
ogląda dzieci wypisane, wspólnie z lekarzem po­
radni. Pielęgniarloo. odwied)l& położnicę w domu 
w ciągu najbliższych dni po jej powrocie z za­
kładu. i pomaga. w pielęgnowaniu dziecka. 

Jeżeli dziecko zachoruje, lekarz poradni le-

czy je :w 4omu wzywa.jąe specja.llst9 w razie po· 
trzeby, a jełell wskazane jest leczenie w 11zpi· 
talu lub sanatorium, sam troszczy Ilię o umie· 
szczenie tam dziecka.. Wraz ze skierowaniem po 
re.dnia prze11yła na. ręce lekarza. szpitalnego 
wszelkie dane dotyczące chorego dziecka., jego 
dotychczasowego rozwoju, przebytych chorób, 
szczepień it\l.,. Co więcej, dostarcza w razie po· 
trzeby dla chorego dziecka mieszanki ze swej 
kuchni mlecznej, a nawe.t pokarmu kobiecego. 
Z kolei, . g_dy dziecko opuszcza. szpital, lekarz 
szp"talny zawiadamia. poradnię o przebiegu cho­
roby i planie dalszego leczenia.. 

O umieszczenie dziecka. w żłobku troszczy 
się r6wnież pora.dnia. Wreszcie, gdy -mały oby· 
watel osiąga wiek 3 - 4 lat i idzie do przed· 
szkole., kierownictwo przedszkola otrzymuje z 
poradni historię jego dotychczasowego rozwoju. 

Wielką pomoc okazują pora.dniom związki 
Zawodowe, które czuwają. nad przestrzeganiem 
w fabrykach i innych zakładach ustaw o ochro­
nie macierzyństwa i opiece nad dzieckiem, lwn· 
trolują. pracę żłobków oraz gotowe są do współ· 
pracy w kazdym wypadku, . gdy zajdzie tego 
potrzeba. 

Pomoc dla dzieci greckich 
W okręgach wyzwolonych przez grecką armię 

.demokratyczną., znajdują się dziesiątld tysięcy 
dzieci pozbawionych rodziców, dzieci, które są 
ofiarami wojny domowej, w szczególności zaś 
bombardowania wiosek greckich przez lotników 
rządu ateńskiego. Wiele dzieci pozostało bez 
rodziców, wysiedlonych lub deportowanych 
przez rząd ateński, wiele dzieci Jlłąka się samo­
pas pogupione przez rodziców w czasie 
uciecz1d z okręgów dotkniętych wojną domową. 

Władze Grecji wyzwolonej w trosce o los 
tych dzieci wysto~owały apol do organizacji 
~oleczn:y:ch i humanitarnJ'_ch _i_ do ;liogJ.itetów: P.O· 

mocy Grecji De:mokratycznej o stworzenie w 
krajach przyjaźnie względem Wolnej Grecji 
usposobionych szeregu kolonii dziecięcych. W 
·o]oniach tych znalazłyby opiekę dzieci w wie-

ku od 3 - 13 lat. 
W związku z powyższym. apelem Kongres 

Młodzieży Bałkańs1tlej zobowiązał się do opieki 
0 d 12 tys. dzieci greckich. W najbliższym cza· 

sie mają opuścić Grecję pierwsze transporty 
dzieci. Do każdej grupy 25 dzieci będzie przy­
rlziclony m:tuczyciel względnie nauczycielka ce­
lem zapewni.enia, im dalszego li.s~tał~enil!. §if, 

żalują. _,, , ..... I"-'-"' "<-1-- _' 

'(m. e.'J 

-··-·-·--·············· Nasze poradą 
-----------------------:Na. i!iwięta niejedna. gospodyni zec'hce moto 
dla. domowników swych zrobić 11a:ma. :wędliny-. 
Oto przapi~ na sporządzenie kiszki pa.sz~etowej:J 

Propo1:cja: 1 kg. wątroby wieprzowej 75 dk. 
tłustej ka.i .I; owiny, 20 dk. słoniny, parę ziaren 
ziela angielskiego, pieprzu, czubata łyżka. soli; 
nier1uż&. ceŁ ula, f? łyżki bułki tartej, 4 ja.ja, kisz• 
ki krzyżówki. 

Wf!.trobę wymoczy6, zdjąć blon9, ;wyłył<>< 

wa.ć, rzucić na wrzącą Wi>dę, gotować przez 15 
minut., wyjąć osf!.czyć ostudzić i przepuścić trzyj 
razy przez maszynkę. Cebulę upiec i pokraja6 w. 
kostkę. Karkowinę ugotować również przepu~cić 

trzy razy przez maszynkę. Zmieloną wątróbkę 

włożyć na miskę wsypać sól i wyrabiać 5 minut. 
Dodać mieloną karkowinę i znów wyra.bia.6. W11y; 
pać mielone korzenie i drobniutko usiekaną. ce• 
bulę. Wbijać po jednym jajku„ Wyra.bia.6, wr&o 

szeie wsypać bułkę tartą, doda6 słoninę, pokra< 
joną w kostkę, wymieszać i napełniać doskonale 
oczyszczone, wymoczone. w zimnej wodzie i wy· 
tarte kiszki. Otwór kiszki związać lnianym 
sznureczkiem. Kiszek nie napełniać zbyt mocno 
bo w gotowaniu pękają.. Gotować w dużej ilo!iei 
wody. Kłaść kiszki do wody doprowadzonej :lo 
stanu wrzenia. (ale nie gotującej się), trzyma.6 
kiszki w takiej temperaturze godzinę na zasło· 
niętej faj_erce. bo jeśli będą się ostro gotowały 
popękają (gotować w naczyniu bez pokrywy)• 
Po wyjęciu z wrzątku momentalnie wrzucić do 
zimnej wody, a po kilku mir:.utach wyjąć, osą• 
czyć i wynieść do zimnego mio,jsca. Przyrządzo• 
ne takim sposobem kiszki ll_asztetowe ;mogił .blii 
dlµgo. 11rze_choEnVal49' 

• 



OtOS ROBOTNICSZY 

MARK TWAIN 
Przełożył J. S. 

Ilustrował Jerzy Jankowski 

IJZJEHNIK w TENNESSEE. 
Lekarz zlllecił mi w celu kuracji wyjazd na I 

południe, 'vob<ic czego skierowałem się do stanu 
Tennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ· 
pracownika w czasopiśmie „ Wrzask południowo­
amerykański''. 

Kied.v wszedłem do lokalu redakcji, by roz· 
począć prarę, zastałem naczelllcgo redaktora, 
pisma, siedzącego i skurczonego we dwoje na 
l!tołku o trzech nogach, podczas gdy jego wła· 
ane nogi leżały przed nim na stole„. 

Wyraz jego twarzy zdradzał w~ciekłoAć i o­
kmcieństwo, to też nie trudno było mi odgau· 
nąf. że pisze w tej chwili jakiś „cięty" artykuł. 

Redllktor ujrzawszy mnie, kazał mi przej­
rzeć dzieuniki i napisać „Przegląd pra~:v tennes­
serńskiej" z uwzględnieniem ll'SZystkiego, co 
mu by •ię moglo w~·dawać godn~·m uwagi. 

Siadłem przy biurku i skreśliłem, eo nastę· 
puje: 

„Przegląg prasy tenne~seeiiskiej". 

Wydawca tygodnika „ Trzęsienie ziemi'•, kie­
ruje się, jak się zdaje, jakimś nienzasadnionym 
uprzedzeniem '11·zględem nowopowstającej kolei 
·w Dallyb.a~k. Jak nas informują., 1'owarzystwo 
akc,,·jno wr·ale nie ma i.amiaru ominąć o~ady 
Burrnd,·ille. Przeciwnie, Towany:;two uwnża tę 
oi-adę za jeden z najważniejszych punktów linii 
kolejowej. Xie wątpimy przeto, żo czcigodni pa­
nowie z „'J'rzęsieni11. Ziemi'' powtórz.I! w całości 
niniejsze spro~towanie. 

„Mister John W. Blo.,~am. energiczny wy· 
dawc'a ,,Pioruna'' oraz ,,Ee ha ~oluości'' 1'1' Big· 
ginsville, przyj<'that jak na._, infopnuj\, wczo· 
raj do naszego miasta. i zamieszkał w hotelu 
Van Burensa. 

„Zwracamy uwagt czytelnikom, te wepółpr&· 
eownik „Wycia. Porannego'' myli się ba.rdzo, z&· 
pewniają,c, że wybór Va.n Wartera. jeezeze nie 
stal się faktem, nie wątpimy, że współpraeow· 
nik powyżnC'go pisma Fprostuje swój błąd. Nie· 
wątpliwie uległ nieporozumieniu, w ktt.ire go 
wprowadzily organy wyborcze. 

„Xiech nam będzie wolno stwierdzić z całym 
zadowoleniem, że miasto Blatherville stara się 
o zawarcie kontraktu z kilkoma przedsiębiorca· 
mi z Kew-l'orku·w celu wvbrukowania ulic mia­
sta. Dziennik „Hurra Cod~ienne'' rozpatru.ie tę 
ilecyzję w sposób umiejętny i przypuszcza, że 
raz wreszcie dzieło to osiągnie pomyślny sku· 
tek''· 

Artykuł ten dałem red>łktorowi, iżby go 
przejrzał, poprawił, ell'entua1uie zniszcz~rł. 'ren 
rzucił okiem na dzieło mego pióra i chmura 
przebiegła po jego do~tojnym obliczu. Przejrzał 
powtórnie artykuł i naraz szlachetna twarz jego 
przybrała wyraz gniewu. 

• ·a raz dyrektor pod.•kocz,vł tak wpoku, że 
głową sufitu sięgnął i zawołał: 

- Do stu tysięc,v dfahłów! Czyz pan myśli, 
że w ten ~posóh można u nas pisać dla takiego 
bydła' Czy może pan sądzi. że czytelnicy mego 
ors:anu zadowolą się takim klapstrem 1 Hol ho! 
Pozwól pan pióro! 

Doprawdy, nie zdarzyło m1 się widzieć nigdy 
w życiu aby czyjeś piórn tak szybko kreśliło, 
mazało, poprawiało i l<'keeważyło czyjeś słowa 
w'sposób aż tak bezwzględny! 

Karaz gdy pari rf'daktor pastwił sif tak nad 
mym mozolnym artykułem-rozległ się strzał. 
Cel<'m jego byla zdaje ~ię głowa redaktorska; 
il7.iwnrm jrdnak zbiegiem okoliczności zacna ta 
g1owa wyszła z tego przypadku cało, natomiast 
moJe ucho ucierpiało coś nie coś„. 

- Ach, krzyknął - redaktor. - To ten łotr 
~mith, ten wyzyskiwacz i nędznik z „Wulkanu 
:Moralnego". Powinien był się tu sLawić przed 
mojA oczy jeszrze wczoraj. 

Poczem redaktor wyciągnął rewolwer zza pa­
lla i etrzelił w okno. Widziałem jak Smith padł, 
kontuzjowan_v w ł_vrlkę.„ Nie dał on jednak za 
wygraną, i oiłpowiedział ~trznłem, który nieste· 
ty zmienił kierunek zamiNzony przez Smitha i 
trafił w ni!'znajomego. Tym nieznajomym, któ· 
remu kula urwała palec, byłem - ja. 

Ni<'stropiony tym nRrzelnv rPdaktor pisma 
w dalszym ciągu prowadził ~we dzieło zniszcze· 
nia nad mym ręlrnpisem. W chwili gdy kończył 
swą łrn. rharzy1!ską. rohotę - wpadln przez ko· 
min do pokoju petarda i potrzaskała piec na 
drobne kawałki. nn~·ez:vm nie w~·r1.ądzając żaii­
nt.i krzvwdy nikomu. o mnir jl'dnym nie za· 
pomniała i rac,~-Ła '""'.hi~ mi kilka rt>bńw. 

Ach! - wrwsmJ rrdaktor. - Cóż będzie te­
taz z piecem? Ka ~ir · 

Potwierdziłem w całości jego zdanie„ 
- No, ale to nie ważnego! CM. mi z pieca 

przy takim upllle' Ale ja wiem, kto cisnął pe· 
tardę, wiem! Dostanie się on jeszcze w moje rę· 
ee. A teraz przypatrz się pan jak się pisze ar· 
ty kuły. 

To mówiąc podał mi mój rękopis. 
Spojrzałem. Skrypt był pomazan_v, poskroba­

ny, pogryzmolony - jak nieboskie stworzenie -
i wątpię, ezyb}' go rodzona matka poznała, gdy­
by w ogóle miał matkę rodzoną. 

Oto jak pnedstawiał się mój rękopis: 

PRZEGLĄD PRASY TENNESSEEŃSKlEJ 
Nałogowi szubrawcy i łgarze z tygodnika 

„Trzęsienie ziemi'' znów zamierzają obrzucić 
jadem SW)·eh plugawych oszczerstw grono ucz­
ciwych i dostojnych postaci; obecnie przeclmio· 
tern ich wstrętnych insynuacji stało się jedno z 
11ajświetniejszyrh przedsiębiorstw w czasach os­
tatnich -- a mi.auowieie kolej żelazna w Bally· 
h;iek. W ich zwyrorlnialych mózgownicach zro· 
dził się pomysł, ii. kolej ta ominie osadę Barrnr­
dville. Doprawdy. ii' lepiej by się utopili w ka· 
łuży właflll:'({O 'kltti'.stwa, zanimh}' się od n„ts 
rr.ieli doc~dht lvuia, które im się prawd:,;1w10 
Wl)\';i-11, 

Kretyn z „Pioruna" i „Echa Wolności" 
znów ~i\ ukarnł w naszym mieście, staną.ł Mioł. 
u Yan Burc111;a. 

,,Pro~imy o 7wróci>nie uwagi na. to, ie łot.r 
'I. „W;C:a. 1-'•)~:;1:11ego" z właściwą sobie parf.i· 
dią poihł 1v ~wl'.i ~zmarie, że Werter nie zosta! 
wybrany! Kie bacząc ua to, że apMtolstwem 
dziennikarza aruery kańskiego jest .k1zewienie 

prawdy wśród bliźnich, tępienie fałszu, 
kształrenie mas, poclnoszenie poziomu etycznego 
oraz obyczajności ogółu, że pod wpływem dzien­
nikarza, wszyscy winni stawać się łagodnymi, 
moralnymi, litośeill'ymi ornz pod każdym wzglę­
dem udoskonalonymi - ten łotr nad łotry, nędz­
nik spod ciemnej gwiazdy, hańbi ewięte apo· 
stolst.wo dziennikarstwa. apostolskiego, ro1.się· 
wając oszczercze fałsze, chamskie wymysły i 
b11jdyl 

„Też hec·a! Zachciało ~ię cioci by~ wuja~z­
kiem! , Zacbriało się obywatelom Blatherville'u 
- bruków!!! Przyd!łło im się raczej więzirnie, 
albo przytułek dla starców bezzębnych. Też po· 
mysi! Brukowae miasto, które ma ledwie jedną 
~orzclnię, jeiłuą kuźnię i jeden śmietnik w ro· 
dz::i.ju dziennika „Hurra Codzienne" - drze się 
w niebogło5y w tej ~prawie, na. włd<'iwy sobie 
kretyński sposób, 8ądząc, że mówi nie - idio· 
tyzruy!" 

- Tak trze'ba pi~sć art~·kuły - rzekł redak­
tor. - Przede wszy~tkim: styl muRi być wy­
kwintny. Lukreeja w prasie amerykllń~kiej zby-

'rak też hylo w rzeczywistości. Po chwili u· 1 statku zostafom osaczony w kącie lokalu przez 
kazał się na progu pułkownik z rewolwerem w cały tłulll jukichś „redaktorów'', „dziennika· 
ręku. • rzy' ', polil'jantów i innych podejrzanych indy· 

Czy mam honor - rzekł - widzieć przed widuów, którzy lż~·li mnie, darli się w niebo· 
sohą nędzn<'go tchórza, który redaguje tę ścier· glo~y, hili, w~·rywali mi włos;v i wymachiwa· 
kę 7 li 11ar1 moją nieszcz(o,'sną. gło'l'l'ą przeróżnymi na· 

- Tak mister. Siądź pan, proszę. Ale ostroż- rzęrlziarni wśród bczustanego huku broni... 
nie ze stołkiem, gdyż brak mu jednej nogi. Co w~zy~tko to tak podziałało na mnie, iź P?' 
do mnie, to mniemam, że mam honor widzieć stano"iłem w duchu raz na zawsze wyrzec się 
przed sobą. bezctelnego oszusta i klamcę pana współprarownictwa w dziennikach amerykań­
pułkownika 1 ski eh, gdy wtem zjawił się pan redaktor, & za 

- Właśnie, to ja jestem. :Mam mały porachu- nim eahL chmara „przyjaciół''. Teraz dopiero 
nek z i1ancm. Jeżeli panu redaktorowi pozwala zaczął ~ię raj! żadne pióro nie jest w stanie opi-
teraz czas na to, to moglibyśm.v zacząć J sać tego widowiska. 

- Hm„. Mam wprawdzie skończyć poucza- Strzelano 11awzu;jem do siebie, kłu1o się, prze 
.iący artykuł o „Rozwoju mora1nPgo i intelektu· bijano, ćwiartowano na kawałki, jak kotlety, 
alnego postępu w Ameryce" - ale to nie waż· >•.nzucano drzwiami i oknem. Raz wraz słycha~ 
nego - możemy zacząć! było wś<'ickłe wrza~ki ranu~-ch, bluźnierstw& 

Rozległ się huk. deptanych. Wre$zcie pokój zaległa cisza; wi· 
To rewolwery wypaliły jcdnorzPśnje, Redak- docznie zemdlałem. 

tor naczelny stracił jl'den lok włosów ze swej 
rozwichrzonej czupryny, .kula zaś zacnego pul· 
kownika, nie wiem czemu, wybrała sobie kwa­
terę w najprzyzwoitszej c:r.ęśc.i me.i łydki. Pul· 
kownik otrz.rmał postrzał w lewe ramię. 

Rozpocz<?to strzelaninę na. nowo. 
Zaez~·m wzięli się do nahijn,nia broni, rozma­

wiając jednocześnie o najbliższych wyborach i 
o zbiorach w polu, ja zaś zabrałem się do opa· 
trywania. ran. 

Po czym n& nowo rozpoczęło się strzelanie; 
teraz już kule prawie, że nie chybiały, na sześć 
strzałów pięć kul trafiło we mnie. Od szóst<>go 
Rtrzalt1 pułkownik otrzymał postrzał śmiertelny, 
wobec czrgo z właśriwym tylko Yankesom hu­
morem oświadczył, że mu~i już odejść, bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przyczym 
zapytał, gdzie znajduje sit w pobliżu skład tru­
mien. 

Z tym pytaniem n& ustach pułkownik opu· 
ścił lokal. 

Redaktor zwrócił si' do mnie: 
- Teraz - rzekł - oczekuj' go8ci obiado­

wych, & niestety, nie jt!ete111 przygotowany odpo­
wiednio na ich wizytf. Wyświadezyłby mi pan 
wielką przysługę, gdyby zechciał mnie wobec 
nich zastąpić„. 

Niebardzo mi się to u~miechało (wobec po· 
prZf•dniej wizJ•ty), a1e, jako współpracownik -
zresztą zbyt jeszcze byłem pod wrażeniem strze­
lania, które mi wciąż brzmiało w uszach, aby 
choć trochę oponować. 

Wobec tego redaktor uznał za stosowne ob· 
.iaśnić mnie o owyf'h wizytach w następujących 
słowach: 

- Gdy przyjdzie tu o trzeciej Jones - dasz 
mu pan kilka razy w gęb,. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzuei6 na 
łeb przez okno. Fergul!on prawdopodobnie przyj­
dzie o czwartej - uśmierci~z go pan. Poczym 
będziesz miał trochę wolnego czasu - napisz 
więc pan (cięty!) artykuł na policję, a. zwła~z· 
cza na herszta szpiclów policyjnych - Grave'&. 
- Brof1 jl'st w szufladzie stolika, naboje tam 
oto w kącie, za piecem .zaś leżą band11że i wata. 
Spraw się pan dobrze, jak wzorowy dziennikarz 
ameryka"fiski. - Gdybyś pan tak„. ten tego„. 
dostał kulkę w łeb lub grlzie indził'j, masz pan 
~a parterze domu doktora L:i.nceta. Daje nam 
rnserat}', zapl11tę zaś od ni('go odhil'rnmy w jego 
praktyce. 

Poc:r,yrn redaktor wy~zcdł. 

„, . .., 
Gdym się ocknął ujrzałem się sam na sam 

z redaktorem. Redaktor ociekał krwią.. Lok&l 
redakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni· 
szczenia. 

Po chwili redaktor przemówił w następują.ce 
słowa: 

- Polubi pan to zajęcie, gdy eię troch~ 
przyzwyczai do tych rzeczy. 

- Niech mi pan daruje - odpowiedziałem­
ale muszę się zasadniczo wypowiedzie6 w tej 
sprawie. Nie wąt11ię, że zczasem zdołałbym po· 
siąść tak piękny styl jakim rozporządza pan, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oawoil 
bardziej z tutejszymi warunkami pracy i zasa.· 
darni stylu„. Ale prawdę mówiąc trudno mi pra­
cować w tych warunkach spokojnie„. Sam pan 
to przecież wjdzi... Oczywiście ta piękność pa:6.· 
skiego stylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie mierzę tak wysoko. Wo­
lę pozosta~ w cieniu„. Nie umiem zresztQ. pisa6 
swobodnie - gdy mi przerywają.„. 

Owszem, nie przeczę, zawód dzienni1carza a· 
merykańskiego podoba mi się bardzo, dostarcza 
bowiem mnóstwo podniosłych wrażeń. Tylko te 
wrażenia choć oryginalne - nie Pą. jednak dzie· 
lone sprawiedli"!'l'ie mii;dzy wszystkich współpra­
cowników. Gdzież tu bo'\\'iem sprawiedliwo~ć f 

- Strzela naprzykład ktoś do pana przez ok· 
no - a trafia we mnie; wpa<ht. petarda. przez 
komin do lokalu i trafia nie w piec, lecz urywa 
część mego nos1t; wpada potym jakiś przyjaciel, 
aby z panem załatwić swe porachunki, a mnie 
przedziurawia. knlami; pan idziesz sobie na o· 
biad, a tu nadbiega .Tones i mnie bije po gębie, 
Gillepe~, zamiast być wyrzu,con:n:n przeze mnie 
- mnie wyrzuca przez okno; 1'homson nle pa· 
na, a mnie obdziera z ubrnnia i pozostawia nie· 
mal w ineksprymaul:i.ch! Wreszcie nadbiega za 
panem redaktorem cała band& jakichś drabów 
i nie wiem czemu nade mną. się past'l'<'i. Do· 
prawdy, śmiało mogę powiedzieć, że tylu wrażeń, 
co d:r.iś, nie przeżyłem. dotychczas przez calia 
życie. 

Nie, panie! Tak dłużej pracow36 nie mogt. 

Zrohilo mi sję nieswojo. Ohaw:i„. Lek.„ PrzPz 
te kilkn, goilzin wRpółprnrownirtwa ·pr7.l'Żyłem 
tyle (nfopodniosł~·<'h!) wrn:i:l'1I, ŻP doprawdy po­
~zuł<'m niepokój. Ale nie hyło czasu na rozmy-

terzna. ślania. t • 

To pro~ty wyzpk, niesprawiedliwy podział. Qw. 
s~em, lubię pann i szanuję, lubię ten epokGj 
mewzruszouy, z jaldm tmktujesz pan klientów 
- ale„. serce południowca jest zbyt wybuchowe 
a. ~oś~inność 7.hyt 11atrętna.. A dalej, artykuły 
pansk1e poruszą całe gniazdo szerszeni. Znów 
wpadnie chmara redaktorów i znów moo-ą wy­
wrzeć na. mnio swą złość wściekłą.I O ni:! Wo­
lę już pana raz na zawsze pożegna{ Bowiem 
cóż mam robićf Przyhykm t-11 aby wzmoend 
stargane zdrowie, a tymcza~em„. dziennikar­
stwo za bardzo mniP rozstraja„. 

Wtem przez okno wpadła z brzękiem cegła . Wkrótce przy;:;zNlł Gillrps - i, zamia•t ja 
i gruchnęła mnie w plecy. Oilskoezy1em na stro- ;iego - on mnie wyrzucił przez okno. Potem 
nę, gdyż •ądziłf'm, te rr.ucająremu przez okno przyRz('dł .Tones, a grly według wskazówki reda.­
stoję na. drodze. ktora, chrial<'m mu dać po grhie, wyręczył mnie 

- Ach - krzykn~ł pan reclaktor - to ten ~ t!m, .rny~z·''m role zamiC'nili~m~·· Potem znów 
pułkownik. Dom;·ślam •iP z cegłv. CzekRłem · ·1 ~kt~ TIIP?.n_il.Jnmy, 0 któr.''1:1 r<'ilaktor wcale mi 

. . . · . ' . . · . : ntP wspommał, wyrwał m1 moc włosów. Inny 
~rzPc1~z na 111.cgo az dwa dm, 1 teraz dou1ero da-

1 
nowe ubranie na str7~pki, t 11 k że zostałem za· 

Je znac o sobie- ledwie w ineksprymablach. A już na samym o·. 

Poczym wzstnli~m.v Rię z wielkim ze strony 
paoa rednkt"rn żnl<'m - ja zaś wprost od nifl~O 
poje~hałem do szpitala. 
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Jutro ,,Niciarni au wybiera nową 

spośród 72 kandydatów? 
Radę 

Którzy uzyskają mandaty 
Nie ustępują kobietom kandydującym do i potrzeb zełogi fabrycznej. Towarzysza Leś­

Rady Zakładowej w „Nic iarni" ich koledzy niaka ni e ma potrzeby rekomendować wybor­
z Iist kandydackich _ mężczyźni , towa rzys z•e com. Dziś jest majs trem - niedawno jeszcze 

stał przy warsztaci e. ·w iedzą o nim wszyscy, 
Tylmam, Leśniak i Ko tars·ki. PierNszy z nich to .· , t 11• dba 0 p rodu'Kc i·e ale ; 0 człow ie-. . . _ 1 ·'. ze n .e y 'o „ . 
~tary działacz. robot~uczy. . Jego p r~esz o,"c ka. Taka •p<JStawa to na jlepsza., kandydaoka 
i praca przezen obecme pełn o na są ręi(OJm . ą,. legitymacj.a , 
że okazanego mu p rz.ez załogę fab ryczną za- J utro załoga robotnicza roz,strzygnie, kt-o 
ufu.nia nie zawiedzi·e. obe.jmie manda ty w nowoobranej Radzie Za· 

Pracę tow. Kolarsk i.ego zn.ają i ocemaią kbad-ow ej. N '.«! u!~ga dla nas wątpliwości, że 
wszy5cy roibotnicy „Nid•arni" . Choć zatruci- spośród wszystkich tak licznych kandvdatów 
niony w biurze, nie jes t oderwany od trosk ' wybrani 1J0staną - najlepsi. I. K. 

Py tanie, k-ogo wybrać do Rady Z<lkładowef, 
t taje jutro przed zalogą ro-botni<:zą PZPB Nr 
16. Lista kandydatów jest długa, obejmuje 72 
nazwiska. Z mfoj wybrać należy 32 ludzi god­
nych pow1eI7Xlnych -dm mandatów, ludzi, któ­
rych dotychczasowa działalność jest rękojmią, 
że :i powierz-onych sob~e obowiązków wywiążą 
się , jak to się mówi - ,;na sto dwa"' . Stara 
Rada Zakładowa odchodzi. Praca jej w ocenie 
z&.>połu ro;botnioego „Nicia·rni"' była -słaba. 
Dzlalalność dawnych radnych poddana zo5ta­
ła na odbytych zebraniaoh ostrej krytyce. Aby 
i;tare błędy się n.ie ipowtórzyły (z.e szkodą dla 

~~~i~0 ~a~~~ła~oa~~aj k:~~~:tó:.r~~:~.- R·ozklad poci· qgo· W ni być winni najlepsi. Ci, iktórych wartość mo- · . 
r alna, obowiązkowość i oddanie pracy znane 
są całemu zes.pohiwi robótników PZPB Nr 16. W okresie p~:-tedświafecznym 

„Niciarni.a - to . kobieca fabryka", Na 1976 N i Dyrekcja OkrPCTowa Kolei Państwowych Poe. pospieszny r 1 i 2 komunikacj pra<:owniików, zatrudnionych jest w n i-ej 1400 "'" z , w Łodzi podaje do wi adomości , że w związ- Warszawd - Częstochowa - a:r..opane i z kobiet. Nic też dziwnego, ie wśród nazwisk 1 · w ku e: przewidywanym wzmożonym ruchem pa- powrotem, kursujące norma me z arszawy 
kandydatów d-o Rady Za-kładowej 45 - to na- sażerskim w okresie świąt Wielkanocnych we wtorki , crzwartki l soboty, a z Zakopanego 
:i:wiska kobi·ece. v\Tiele spośród kandydatek - · 1 k · ' · będą uruchomiorne dodatkow<' n.a!S·lępujące po· środy, piątki i niedz1e e w o res1e sw1ątecz-to jednos!Jki ni,ezwy.kle popularne w fabryice. d dn 24 d 30 b b d k ciągi pasaźerskie: nym -0 ia o marca r . ę ą urso-

Któź nie zn.a tow. Marii Furmańskiej, sprę- Na linii Warszawa - Częstochowa - Opo wały codziennie z wyjątkiem dnia 28 marca 
żystej prz.ewodn.iczącej mieJ·sc-0wego koJ.a U.ni b" · ~ le - Wrocław - Legnica roku iez. 
Kobiet. Czynna, aktywna interesuje się i ludź· Poe. pasaź. Nr 223 A - Warsza\va Gł. Od- Poza wymienionymi pociągami dodatkowy 
mi 1 warunkami ich pracy. Służy każdemu d-0- jazd 19.30. Koluszki odjazd 22,20, Legnica ml w okresie świąteczµym będą kursowały 
brą radą j ;pomocą. Zawsre usłużna i chętna · · · 'd · ł · b przviazd 9.54. . następu1ące poc1ąg1, przew1 ziane s uz owym 
gdy czyjejś biedzie trzeba zaradzić. Oddanie Powrotny ·pociąg pasażerski Nr 224A _ rozkładem jazdy: 
sprawte rob-otniczej t-0w. Wróblewskiej zna ca- Legnica odjazd 17_50, Koluszki przyjazd 4.52, Pociąg Nr 213-214 komunikacji Warsza· 
ła 6Zipularnia. Troszczy się o produkcję, Warszawa Gł. pr:zyjazd 9,08. wa _ Gliwice - Warszawa od dnia 22.3 do 
o zmniejszeni-e i<lości odpadków. Każda spra- Obydwa pociągi kursować będą od 24 do 5. 4. 48. . .. , 
wa, która na jej oddziele się wyłallii•a, jest 30 marca rb. z wyjątk iem 28 marca rb. I Poe. Nr 509-510 komumkaci1 Łódź Kal. -
ważna, każdej sprawy dopilnuje i ją z.ałatwi. Na linii Warszawa _ Kutno _ Bydgoszcz S'Zcze::.in - Łódź Kal. od dnia 21. 3. do 4. 4 
Tow. Zielińsk-a zaledwi.e od wku pracuje w fa- Poc. pasaż. Nr 411 z . Warszawy Gł. odjazd 1948 roku. 
bryce. Tu nauayła się zawodu - jest skrę- 20.30, Kutno odjazd 0.40, Bydgoszcz przyja·zd Pociąg Nr 1421-1422 komunikacji Łódź 
carką . Dziś jest bryg.adz:istk,ą - wyrabi<a 168 5.07. I Kal. _ Katowice _ Łódź Kal. od dnia 21. 3. 
procent normy. Dzielny człowiek, dobra pra- Powrotny pociąg pasażerski Nr 412 z Byd- do 5. 4. 1948 r. 
cownica - potrafi i w Radzie Zakl.adowej pra- goszczy odjazd 15,00, Kutno przyjazd 18.58, Pociąg Nr 537-538 komunikacji Łódź Kal. 
cować :rretelnie. O tow. Aleksandrowskiej - Warszawa Gł. przyjarzd 22.08. - Wrocław od dnia 21. 3. do 4. 4 .. 1948 roku 
skręcarce mówią towanyisze pracy: „to niesika- Obydwa pociągi kursować będą od 24 do będzie kursował do Kudowy Zdroju i z po-
zitelny człowiek" . Ta.ka opilllia jeot najlepszą 30 marca rb. z wyjątkiem. 28 marca rb. wrotem. . . 
jaką wymarzyć sobie można referencję kandy- Na Unii Łódź - Kol1•.s7.ki - Warszawa Godziny biegu wym2.enionych poc1ągow p-0 
dacką. Po::. Nr 323-324 z Łodzi Fabr. odjazd 7.57, dane są w urzędowym rozkładzie jazdy. 

Towarzyszki Kazimiera Badek (wrzecioniar- Warszawa Gł. przyiazd 11,13. W czasie od 24 do 31 marca rb. kasuje się 
ka) i Maria Jaguszew.ska, pracująca n.a obrącz- Poe. 325-326 z Warszawy Gł. odjazd 17.10, wagony z miejscami płatnymi numerowanymi 
niakach - to ligowe dzioałaC"Zki „Niciarni". Nie Łódź Fabr. przyjazd 20.14. (miejscówki) we wszystki :h pociągach, w któ-
naleźą do partii. Dotychczasową pracą społecz- Obydwa pociągi kursuj ą od 25 do 30 mar- rych wagony takie kursowały. 
ną dowiodły, że nie zawiodą się na nich kole- ca rb . z wyjątkiem 28 marca rb. • Wszelkich szczegółovrych informacji u~ie-
dzy warsztatowi, gdy obie znajdą się w Radzie Na linii Warszawa - Częstochowa - Za- lają placówki informacyine na stacjach kole-
Zakladowej. kopane jowych oraz Polskie Biuro Podroży „Orbis". 
ll~lll-1111-llll-lll!-llll-llll-1111-llllP.!!9'°'~11!1111BBllll ..... 1111-l'll-1111-llll-1111-1111-1111--llll-llll-llll-1111-llll-ll 

proce§ 
Ochrony Skarbowe~ w lodzi ~b~'fl .I u:~i!w ~yg: 

zm·any 

Nr. Ml 

w ·sądownictwie 
łódzk : m 

Jak się dowiadujemy z kół sądownic:zydl; 
prezesem Sądu Okręgoweg-o w . Łodzi ~std 
mianowan-y dotychczasowy sęd?;ta Naj~e.o 
go Trybunału Narodowego, tow. Henryk Ci-eł• 
luk , były preze6 Specjalnego Sądu Karnego 
w W 1nszawie. 

Preres ob. Piliczewsk.i opjął dotychczasowe 
swe stanowisko wiceprezesa Wydziału Cywil· 
nego Sądu Okręgowego. . 

Jednocze-śnie w s tan s.poc-zynku przemes1()oo 
ny zo-s tał prokurator Sądu Apelacyjne~o, o-b . 
Szydłowski. Stanowisko to dotychnais Jeszcze 
nie zo stało obsadzone, . 

Zmiany, jakie :za.szły w sądownictwie łó~­
kim, i dą w kierunku i są r.ęko jmią demok·ra:ty• 
zacji nasz.ego 6ądowructwa. ~m. :i:.) 

Luty feraln v dla zdrow·a 
łodzian 

znaczny wzrost liczby pacjent6w 
Ubezpieczalni 

Zmienne pogody i nagle przeskoki tempe­
ratury w mie6iącu lillym, spowodowały znacm­
ny wzrost liczby pacjentów Ubez.piecr.alni. 

Blisko 200.000 01Sób skorzystało z porad l• 
k<m1kkh, ambulatoryjnych i domo>vych w tym 
feralnym miesiącu. 

Za5 iłki cho·robowe, domowe i sz:pltalne po­
brało ponad 120 tysięcy osób, a praw.ie dw1F 
krotnie taką liczbę wydano irecept w aip bekac.h 
własnych Ubezpieczalni .i obcych. 

260 osób wysłała Ubel!lpiecz.alnia do sana• 
toriów, ponad 3000 osób skierowano do sz:pitall, 
990 kobietom udzielono :pomocy o11.kwszieryjnej. 

Pokaźną kwo·tę, bo aii: 1.235.174 rzł ;pochło­
nęły zasiłki dla karmiących matek, dwa :razy 
tyle z małą nadwyżką wyn.i'Osły za5iłki rpa-grze­
bowe. 

827 osobom udzieliło pomocy pogotO'Wie 
chorob-owe, pog-otowi.e zaś położnicze w.r!!llWa· 
no w 426 wyipadkach. 

Czworonożni pacienci 
12.112 zwierząt zbadano w M'.ejskieJ 

bczn·cy 
Lecznica Miejska przy ul. Kopernika sku· 

pia większość leczonych z,wier:z.ąt w naszym 
mieście. 

W ciągu całego roku przesunęło się prze:a 
nią ponad 12 tys. czworonożnych pacjent6w, 
z tego ponad 600 psów, które w dużej ilości 
chorowały na wściekliznę. 

Drugie miejsc~ po ~aeh zajmują konie, 
których około li tys. zbadano w Miejskiej 
Lecznicy. 

Ciekawe 1ą wyniki badań. Z ogll\danych 
W Vvo joskowym Sądzie Rejonowym został I 6'ki - referendarz podatkowy i Hemyk Muchin oblkzalne straty materi<i.lne, pod.rywali auto· prze~ lekarzy w clągu całego roku zwiel'Zlli 

już ukończony akt oskarżeni.a przeciwko urzęd- - kierownik Brygady Ochrony Skarbowej - rytet ł uuifa.nie kupiectw.a do wła-d:J:. Działał- padły tylko 'lł2 ntukL Około 800 szt., z czego 
n ikom Brygady Ochrony Skarbowej w Łodzi. Łódź-Wochód. ność prze5tęp<:'LI\ O'Skarionyc.h potęguje f.akt , 280 psów wskutek choroby lub kalectwa zgła. 
Proces ten rozpocznie się jutro w &a.li. Są-du Sledztwo przeprowadzone w sprawie BOS ie byli oni powołani do śditganla nadużyć dzono ~sz;ta badanych ~!erząt :r.oetała • 
Okręgowego przy Pl. Dąbrowskiego 5 wykaz.a.Io, że oskarżein i nie u jawniali przed skarbowych. Jecw~a. Koszta lnwes~yjne Miejskiej ~ 

W ykrycie afery w BOS jest zasługą kO'lltro- Urzędem Skarbowym fak tycznych obrotów han- W tY11;1 jed~ym "! ~WO·i_m rodzaju P'fO~le nicy wyniosły 3 miliony 748 tys. złotych. Do-
li wewnętrznej w tei ·illlEtytucji, której kierow- dlowych podlegających ich kontroli firm, ten- zeZ'nawac będzie 22 sw1adkow, poza tym 3 b1e- d ć ale" u c n p d stał 

1 1 n idwo wpadło na trop kilku niesumiennych dencyjnie sporządzali wnioski, pobierali od gli ;: ramienia Głównego Insipektoratu Ochro-1 ~ n ey, e Y ora zo Y n ezm e. 
urzędników. Sprawa ta została następnie prze- kupców łapówki. Swoją prz,estępczą dzialalno- ny Skarbowej. · mone. 
kazana Komisji Specjalnej i władzom bevpie- ścią uniemożliwiali Urzęd owi Skarbowemu wy- Oskarżeni odpowiadać będą z Dekretu Opla.ta za porad~ bez leków odnośnie psa 
czeńsl wa, które przeprowadziły 15z~c)qowe miar i domiar podatków . Godzili oni w intere- 0 prze6tę-p5twach szczególniie n iebezpiecznych wynosi 150 zł. Zwierzęta gospodarskie maj4 
dochodzenie na podstawie dostarczonych przez sy Skarbu Państwa, naraża j ąc Pańs two na nie- w okresie odbudowy Państwa Polskiego. niższą taryfę - zł. 120. 
fo3pekto1rat Ochrony Skarbowej w Łodzi ma- ------------------------------------------------------------teriałów dow-odowych. 

N~ ławie oskarżonych zasiądą przebywają­
cy obecnie w v.ięzieniu: Eugeniusz Olczyk -
kierownik reforatu wymiarowego, Leon Milew-
6ki - podkomisarz-re\vident skarbowy, Euge­
n iusz Garnuch - buchalter-rewident, Kazi­
mierz Tysiak - rewident, Tadeu5z Bocheński 
- podkomii~arz Brygady Ochrony Skarbowej 
Łódź-Wschód i Zachód, Zdzi-sław Niedźwiecki 
- urzędnik BOS. StanioS'ław Michal5ki, Mieczy­
sław Nagie] - urzędnicy BOS, Henryk Żukow­
ski podkomiisarz BOS, Mieczysław Brykał-

Miasto śpieszy z pomocą kształcącej się młodzieży 
Stynendia - 146 dla akademików, 900 dla uczniów szkół średnich 

Na ostatnim posi<ędzeniu Kolegium Zarządu I przyznano 146 stypendiów po 3.000 zł mlesięcz­
Miejski.ego przyznanych zo.stało na C7las od nie, które obejmują następujące uczelnie: 
1 stycznia do 30 czerwca br. szereg stypendiów Uniwersytet Łódz.Jd - 67 stypendiów, Poli­
dla młodzieży akademkki·ej i dla uczniów technika Łódzika - 44, Politechnika. Gdańska 
szkół średnich. Słuchaczom szkól wyższych - 2, Politechnika Warszawska - 2, WyfL,sza 

Szkota Gospodarstwa Wiejskiego w Łodzi -
20, Wyższa Szilrnła Pedagogiczna - 11, Pań­
stwowa Sz.lrnła Sztuk Plastycznych - 1. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- (141 ,7 proc.). Tkaczka Stanisławi1 Cieślik 
ni na 8 krosnach osiągnęła Władysława osiągnęła na 6 krosnach 162,7 proc„ a Ja­
Woźniak 161,4 proc. Janina Pytka (6 kro- nina Szczepaniak 161,7 proc. Maria Rajska 
sien) uzyskała 181,4 proc., Kazimiera Szulc (4 krosna) uzyskała 165,2 proc„ a Apolonla 
180 proc., a Balbina Psiuk 161,4 proc. W Bańkowska 153,6 proc. 
przędzalhi (3 strony) wyróżniły się: Józefa w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
Grądzka (172 proc.) i Józefa Sobie! (164 odznaczyły się Janina Marcinkowska (174,6 
proc.). proc.) i Helena Bilska (171.8 proc.). W 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 przędzalni (3 strony) odznaczyły się: Apo­
stron~): Anna Berłowska (146,5 proc.), Ma- 1 lonia Stanisławska (160,3 proc.) l Maria 
ria . S1erzchała (143,5 proc.) i Genowefa Wituła (157,5 proc.). 
S tanczvk (141 proc.). . 

W P.ZPB N 2 d 1 · (3 t ) W PZPB Nr 9 w przędzalni naJlepsze 
r w przę za m s rony rezultaty osiągnęły Józefa Kubiak (14'6.3 

uzyskała Wanda Sygdziak 154,5 proc., a Fe-
liksa Maciąg 152,2 proc. Maria Adamu- proc.) i Kazimiera Fladzińska (141 proc.). 
siak (4 strony) osiągnęła 165,4 prcc., Maria W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
Wolna 148,7 proc .. a Stanisława Włodow- zajęła '.Feliksa Pakulska (161 proc.). Sta-

nisław Kubik osiągnął 159 proc. Włady­ska 143,2 proc. W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Irena Drzewiec- sława Krzemień uzyskała 156,8 proc., a 
ka (168 proc.). Maria Skabiak o'.siągnęła Sabina Glink 153,7 proc. Józef Zakrzew-
167 proc., Bronisław Ciuła 166 proc. He- ski osiągnął 152,l proc. 
lena Płachta (4 krosna) uzyskała 175 proc., W -PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Zofia Rogut 167,8 proc., Irena Kucharska · Janina Cabaj, Leokadia Jańczyk, Zotia 
i Halina Sobieraj 157 proc. Grzęłło i Genowefa Jaska. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) W PZPB w Pabi:rnicach w tkalni na 4 
wyróżniły się: Anna Zielińska (152,3 proc.), krosnach uryskała Stanisława B,.1inowicz 
Antonina rrumowicz (149,1 proc.). Ewa Ma- 68,2 proc., Józefa Baraszka 165,1 proc. i 
C'i P. if'w~1<ą (144.2 proc.) i Wład. Bartos St. Jarreta 162,8 proc. 

Należy zaznaczyć, że w roku ubie9łym pT.ZY­
znano stypendiów ogółem tylko 60. Znamielll­
ne jest ze.stawienie, ilu-strujące jasno, jaką wa­

/ gę przykłada miasto nasze d-o kształcenia 
1 dzieci waPStw pracujących. Na ogólną liczbę 
j - 30 stypendystów to synowie rnbotników, 12 

- synowi'e nduczycieli, 4.6 - to dzieci urzęd· 
ników samorządow,ych i państwowych, 3 - sy­
nowie kolej,arzy, 26 - ;pracowników rolnych 
l 29 studentów - to dziec.i repatriantów. 

Następne stypendia, w licz,bie 900, przy· 

('m 

znano młodzieży ł6dzkJch szkół §redn}ch. Wy· 
niofą one po 1000 zł mlesię=fe na ucznia. 

Jeśli chodz.:i o stypendia na następny rok 
akademicki, który recznie się od 1 paźdti-erni• 
ka, to każdy ubi•egający się o nie winien zł<). 
żyć podanie do Wydz·iału Oświaty ipny Zairz11• 
d_zie. Miejskim, gdzie t1.pecjalne kom11Sje zaJm11 
się ich ro:zipa.trneiniem. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 

WALNE ZEBRANIE 
ZW. ZA W. DZIENNIKARZY 

Zarząd Związku Dziennikarzy Oddział w 
Łodzi przypomina kolegom, że walne zebra• 
nie członków Związku odbędzie się dziś w 
niedzielę, 21 marca r. b. o godz. 9-tej w pierw­
szym, a o godz. 10-teJ w drugim terminie w 
sali „Czytelnika" - Piotrkowska 96. 
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. PRZEDSIĘB i O RS lWO 
' PANSTWOWE 

LODZ, P OTRHOHI «A 60162 I 98 

ARTYKUŁY: 

SPOŻYWCZE, MONOPOLOWE, 'VŁÓKIENNICZE, KONFEKCJA, OBUWIE, 
GALANTERJA, KOSME!YKA, SZKŁO i PORCELANA, ARTYKUŁY GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO, ~1ATERIAŁY PISMIENNE. iVIEBLE, DYWANY, 
ZABA iVKI i GALANTERIA SKÓRZANA 

Na śv;ięla polecamy do ciast św• eiq MARGARYNĘ w dowolnej ilości 
1962-K 
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TEATRY 
PA:RSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 15-tej opera narodowa W. Bo­
gusławskiego z muzyką J. Stefaniego „CUD 
MNIEMANY CZYLI KRAKOWIACY I GÓ-
RALE", ' 

O godz. 19 mln. 30 interesująca swą nader 
silną treścią sztuka J. P. Sartre'a „LADACZ­
NICA Z ZASADAMI". 

Tl!A TR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej „DAMY I HUZARY" -

Al. Fredry. 
O godz. 19 mln. 30 „OMYŁKA", 

TEATR KAl\mRALNY DOMU ZOł..NtERZA 
al. Daszyńskiego 3ł. 

Dziś o godz. 19,15 komedia Molier'a „SZKO­
ŁA ŻON" 

Teatr ,,SYRENA" Traugutta t 
Dziś 2 racy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA­

SADOR'' 

Teatr Komedll Muzycznej „LUTNIA„ 
Plotrkowsko 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „OSA'' Zachodnia 43, teł. 1'0-09 
Dziś i codziennie o godz 19,30 w niedzie· 

tę i święta o godz 16,30 i 19,30 „cos s1p; 
ZACZYNA"'. Sala dobr:ze ogrz.ana. Dla mlo· 
&ieiy niedozwolone. 

Teatr Kukiełek RTPD NaW'Cot 21, 
W każdą niedzielę I święto o godz. 12-tei 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

HINA 
ADRIA - „Ojczyzna'', godz. 16,30, 18,30, 2-0,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 12,30. 
BAJKA - „O 6-ej po wojnie-". godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30 
GDYNIA - „Proqram Aktualności Krajowych 

i Zagranic-mych Nr 3, god:r:. 12, 13, 14, 15 
GDYNIA - „Zwycięzcy Stepów", godz. 16,30, 

19, 21,15. 
HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
MUZA - ,.Symfonia pastoralna", godz. 18, 

20; w niedz. 16. 
POLONIA - „Pani Miniver~, godz. 16, 18.30, 

21, w niede. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Pościg" . godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - ,.Serenada w dolinie słońca'', godz. 

16,30. 18.30, 20 30; w niedz. 14,30. 
REKORD - ,,Mściwy Jastrząb„. godz. 15,30, 

rn, 20,30; w nied7 13. 
STYLOWY „U progu tajemni-:y", godz. 

, 16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
SWIT - „Wieczna Ewa", godz. 16,30. 18,30. 

20,30, w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „U progu tajemnicy„, godz. 15, 1?, 

19, 21; w niedz. 13. 
TATRY - „Kopciuszek", godz. 17, 19, 21, w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13.30. 
WJ'JÓKNIARZ - .,Niebo czy piekło" . godz. 

17, 19. 21; w niedz. 15. 
WOLNOSC - „Syrena'', godz. 16,30. 18,30; 

20.301 w niedz. 14,30. -
ZACHĘTA - , Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 

18,30, 20.30; w niedz. 14.30. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej oo~v dyżurni!! oastepuJ11ce apteki 

RembielJńskiego rAodrzeja 28\ Szyma6skl&lo !Ro 
k.!clńska 8) . Znodelewicn (P1otrkow•k8 15\ 5-z\lo 
denbucba (Srehl"Zvńska 671 Kasper1c!ewlc"z11 flgler 
alea 54) tipieca IP!otrkowska 1931 P~storowel lte 
q ewnicka 1201 Pawll'wskl!'qc 1Piotr1':owskll ::101\ 

Tvlko krótki czas pOd dJirekcją 

1-szy reprezentacviny 
PL!łC LEONARDA (Dojazd wszystkimi tramwajami) 

OTWARCIE 28 marca (1-szy dzień świąt) o g. 16.15 i 19.15 - Szczegó!y w afiszach 

Teatr ,.SYRENA", Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 
barwna groteska dyplomatyczno-saty­
ryczna Z. Gozdawy i W. Stępnia 

»AMBASADOR{< 
Dowcip aktualny, piosenka, taniec. 
Udział bierze cały zespół „SYRENY", ~ 

balet 1 orkiestra. 'P 
:>;'" 

Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70. 

I Teatr Komedii Muzycznej „l.UTNIA" 
Piotrkowska 243 - tel. 107-26 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzie­
le o godz. 15,30 i 19,15 

„ZEMSTA NIETOPERZA" 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

w premierowej obsadzie 
Bilety wcześniej do nabycia w Sp61-

dzielni Artystów-Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. 

Uwaga: Kasa teatru nie przyjmuje .u. 

zamówień przez telefon. W poniedzia- :? 
łek, dn. 22, przedstawienie zamknięte. ~ 

ZJEDNOCZENIE CHEMICZłłE 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 

m. LODZI 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyó.sk!ego 34 -----

Dziś o godz. 19,15 ko:nedla Mollere'a 

SZ OŁA ZON: Ł0Dż, PIOTRKOWSKA 51 

POLECA: .,., 
PASTĘ DO ZĘBOW po cenie zł !52,50 

z.a tubę 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. ~ 

PROSZEK DO ZĘBOW po t'enie zl 
26,25 za pudełko 

ZASYPKJS DLA DZIECI po cenie zł 
30,00 za pudełko 

PIEKARNIA 
MASC TRANOWĄ po cenie zł 37,00 

za tubę 

i CUKIERNIA TURECKA 

TORBY PAPIEROWE do art. spo­
żywczych, wlelk. od 1/2 do 10 kg 
po cenie zł 52,00 za kg 

M. f Ull-~irn i Ha 
Łódt, ul. Pomorska Nr 17 

Poza ·tym Zjednoczenie poleca KLEJ 

.,AGO" do skóry, „Signit" do znakowa- I 
nia towarów włókienniczych, TUSZE. 

1951-k 

Poleca wyroby cukiernicze w najlep­
szym gatunku, ceny przystępne, przyj­
mujemy zamówienia na miejscu i na te­
lefoniczne żądanie - tel. 205-31. 

i""'"~;~~~,·~;"·'~~iiiR 
I Io ZDROWIE i Sil.A 

1950-k 

Ogłoszenia DROBNE 
Adolf RICHTER Spad 
kobiercy, Łódź, Da­
szyńskiego 20, tel. 

203-80, artyk.uły te'ch-
; niczne, armatury, na-

MA RM ELA O Y - DŻEMY - KOMPOTY - SOKI 
KONSERWY MIĘSNE, RYBNE i WARZYWNE 

PRODUKCJI 

11 PAtiSTWOWEGO PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO f I 
sq do nabycia we wszystkich spółdzielniach, 

sklepach 1poiywczych i kolonialnych 

SPRZED/łL HIJRTOH'A 
.f:..ódź, Piotrhou;s"a "I 26 
Lódż, Nowothi 54 s 
CZĘSTOCHOWA. Armii Ludowej 10 · ; 

~1H11m1111111m11mm~!~!!~111n~!„!:,:::~,::,~:::„~:mnm1m1m~:::;.J 

I OGŁOSZENIE 

w sprawie obrotu wyrqbami cukierniczymi 
i obowiązujących dni mięsr.3'ch w okresie 

przedświątecznym 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi­
zacji - podaje do wiadomości, że - zgodnie 
z rozporządzeniem Ministerstwa Aprowizacji 
i Ministerstwa Prz~mysłu i Handlu - obrót 
\vyrobami cukierniczym'. w okresie przedświą 
tecznym jest dozwolony w czasie od dnia 
22 do dnia 29 marca rb. włącznie. Jednocześ­
nie Wydzinl zaznacza, że dni mięsne w okre-

1 
sie przedświątecznym obowiązywać będą rów~ 
nież od dnia 22 do 27 :narca rb. włącznie . 

1936-k 

OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Mia-sta w Lodzi sprze­

da większą ilość nawozu kompostowego. 
Bliższych in!ormatji udziela ZOM - Łódź. 

ul. Łagiewnicka Nr 63, tel. l 92-09. 

1941-k 
Zakład Oczyszczania Miasta 

w Łodzi 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni natych­
miast: 

Kilku pracowników umysłowych 
Wymagane: wykształcenie średnie pełne 

(matura licealna) w zakresie ogólnym i han­
dl-0wym. 

Klika manynistek 
Wymagane: ukończenie szkoły powszechnej 

biegła znajomość maszynopisania 
Techników budowlanych oraz 
Technika ze znajomością projektow~nia 

budownictwa mostowego. 
Warunki do omówienia na miejscu. 
Oferty należy nadsyłać pod adresem: Za­

rząd Miejski w Łodzi - Wydział Personalny 
- Kancelaria, pokój 225 (Łódź, ul. Piotrkow­
ska 104). 
Łódź, dnia 19 marca 1948 roku 

1940-k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Gospo­
darczy - ogłasza publiczny przetarg (licyta­
cję) na sprzedaż: 

7 samochodów oMbowych, 
4 samochodów · clężarowyc~ 
2 motocykli solówek. 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 22 
marca 1948 roku o godzinie 9 w Taborze 
Miejskim przy Al. 1 Maja nr 124 gdzie rów­
nież w godzinach urzędowych obejrzeć można 
przeznaczone na sprzedaż samochody i mo­
tocykle. 

Wadium kaucyjne w wysokości 5 proc. ce­
ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 
na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 
do 9-ej. 

I Odczytanie warunków przetargu nastąpi 
na miejscu przed rozpoczęciem przetargu. 

Łódź, dnia 17 marca 1948 roku. 
1908k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi ul Pabianicka 47, telefon 268-53 sprze­
daje pisklęta jednodniowe rasy „Karmazyny" 
w cenie zł 60 za sztukę. 

Pisklęta odbierać można w majątku Rszew 
lub w Łodzi . 

Za opakowanie i dostawę do Łodzi pobie­
rana jest dopłata w wysokości kosztów wła­
snych. 

Łódź, dnia 2 marca 1948 roku. 
Dyrekcja 

Miejskich Majątków Rolnych w Łodzi 

Wydawca: WoJ Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakc:viny, R<>d l Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redak tor " :icz<:lny 216-14 Sekretiiriat 254-21 . Redakcja nocna 172-31 
Dział ogłoszeń· Piotrkowska 55. tPI. t 11-50. Kc.nto PKO VII-1505 Zakł Graf RSW „Pra~a". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń 
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MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI lo n 

ZI, 
• li 

I e Dziś o godz. 9-tr,j rano w świetli<'Y LI\: PPR '. 
przy 111. Sienk\cwkn 4!ła odhi:fh.iP :;:ie: dla ; 
uczestników kursu - <'zlnnków PPR wJ•kład 
tow. Cich.O('kie,j p. t. „~połecm.v hyt i i;;po!ecz­
na śwadomość". Druga ni edziefa ligowa na naszvćh boiskach 
Obecność wszystkich członl~ów obowiązko­

wa. 

UWAGA SEKilETA!lZE KOŁ STAlWMIEJ­
SKIEJ 

We wto1'ek, 23. HI. o r.-o<b;. 17-te,j w lokalu 
wlarn~rm Jll'ZY ul. ?·Towornic.J~kil',i fi orlbr.:dzie 
l!lę od11rrwa seltretarzy wszystkich kół Staro­
miejskie.i. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

RUDA PABIANICKA 
DzH o godz. 10-ipj 1·:ino kolo prz:v Samo­

pomocy Chłopskiej. O tel samej godzinie kolo 
terrnowc obwodu 139-gv, 1\l.{}-gr. 

GORNA-LEWA 
o godz. rn-td PJrn. 

Druga niedziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 
przynosi Ło·dzi ciekawe Druga nasza dn1żyna ligowa, RTS „Widzew" 
spotkanie Ruch - ŁKS. gra dzisi·ai w Bvtomiu z tufej1Szą Polonią. Ło­
Po norażce w Tarnow'e dzianie mus1el.i wvjechać be-z Gbyla i Fornal­
pilk~rze ŁKS-u, a jeszcze czvka, którzy na menu z ZZK (Poznań) ulegli 
hardziej ich kibice, pr1e- dość poważnym knntuzfom, ale uhyt.-ck tych 
chcdzi!i lekki „kocio- dwóch grac-zy nie wywola! wśród kierownic­
kwik". Obecnie jednak twn clrnżyny depresji. Gbyla i Fornalczyka za­
pełni wiary w swe siły slą[}ią dziś im ni wychowankowie klubu i na j­
stają przeciwko gmine- prawrloipodohniej z powodzeni"m wywiążą się 
mu przeci\l.'Ilikowi, n,:e ze swego zadania. Przynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej bv!o kierownictwo 'f'rzcd wyjazdem. 
z górv z wygre>nej. Dzi<Siejszy prudwnik łodzian rozpoczął se-

ł.KS gr11 na własnym znn ligowy niezh,rt pomyślnisi. D.zisiaj qra 
hois1<11 I przy własnej publicznosci, a I.o wiele Jednak na wlairnym boi>Sku, prze7. co niewąt­
znaczy . .Jezeli sobie przvpomnimy, ja1k wiele pliwie wzrnśnie jego agresywność, dopi1I1go­
wys:,łl<:ciw kosztowalo ślązaków odniesienie wan.a zresztą pnez dość gorąc'l publiczność 
zwycięstwa nad Garbarnią ubiegłej niedzi<>li mte1scową. Wygraną łodzi.an a nawet remi-.; 

SFóDMrnścIE-PllAWA I i to u si•ebie - nabieramy otuchy, Chociai Łódź przyjęl'l.hy z i-admvolenie.rn. 
c7.erwoni nie ustabilizowali jeszcze swej for- Tyle jeśli chodzi o Łódź. A te'ra'Z przejdź-

O gor1z. 10-tej f. „Hartwig". ! my, to jednak przy odrobinie szczęścia mogą, my do innych rlz1c.iei~-zych spotkań. 

I zagrozić sympatycznym qośc1om. • Na,ici 0 kaw'P.j zapowi.ada się z nkh mecz ST;\ ROl\'.IlEJSKA 
O i;odz. lll-tc.j plenarne zebri1nłe l\,umit~u PC1fo „ 

e.1:lcluicowrgo, I ~_.. fJ 11~1 !i 

BAUJTY 1--:-
0 godz. 10-t<>j h<:ł~ terenowe „Rogi", „Teo-

filów ', „Pabidnka''. 

l,l<łlllflr.llHll'lllHHllll 'l"f "!'11 :1"'!!l'l'"''ł~l!llHl!jl'llll!~ll] ~?I 1111 1f ,1!'1 11 :::11
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WALNE ZEBRANTE WETERANÓW 

POWSTAŃ Sl.Ą~KTCFJ I 
W lokalu M:eiskiej Rarly Narodowej w Ło- I 

dz1 odbyło się dornC'zne Walne Zebranie We- I 
teranów Powstań Sląs!dch Okręgu Łódzkieqo i 
Piotrkowa. \'Vielu nia . Praszki i Zgierza. I 

Zebran:e otwor,;:vł wiceprezes Stan:sław 
Jaszcza!;: witając delegatów 1 zebrany~h kole 
gów. Na przewodnicząc-ego Walne Zebranie 
powołało Karola Kirsta - sędziego Sądu Naj 
wYŻszego. 

Bez dóUJ 
zalrnńf:ZY s ę chyba mecz ŁKS - lecza 

DzrliSiejszy mecz bok- n.ie tylko w jakim stosunku upora się dzi­
sereki pomiędzy łócl7iki- siaj prawi•e już .-tuprocentowy kandydat na 
mi rywalami w drużyno- mistrza Polski z Tęczą, drużyną, która ze 
wych miE>trzostwach Pol- W7ględu na ~wój wyrównany poziom, ambi­
ski, ŁKS-em a Tęczą, bę- cję i twardość jest zawsze zdolnu do rui·espo­
dzie już czwartym z rzę-1 <lziiln€k, 
?u spoll{,a.nie_m tych dru· 1 Cudów ni·e będzie, ale z pewnością będz;c.>­
zyn w kr?tkrm sto'Su_nko- mv dzis.ioa.j świadkami kilku ciekawych walk, 
~ 0 . czasi~, t S~-tUiaC]a w. dla których warto będzie praejechać się do 

onco:wyc. . yc rozgryw hah Wimy. Wiemy to z własnego doświad­
~ach }est JUZ ~a tyle wy- czenia, że tam, gdzie walczy dwcX:h łodzian, 
klarow~a, :Ile co do walka jest twarda nieustepliwa. 
wskazania palcem zwy- ' -
cięzcy nie moie być już 
dz'.siaj żadnych wątipli­
wości. 

Będzie nim łKS, pyta- Czytajcie „Głos Robotniczy" 
Pilha nożna H' Lodzi 

w Poznaniu pomięd1y tamtejszym ZZK 11 kra­
kowską Wisłą. Spotkanie to będ'l'ie dla oby· 
dwóch drużyn sprawdzi.anem ich formy, gdy-1 
ubiegłej niedzieli tak Wisła jak i ZZK raczej 
zaw:odły. Wisła wygrnła ale z osłabioną Po)o­
nią warszawską, a ZZK po równej wa lee zosta­
wi! dwa punkty w Łodzi, chodai z powodze­
niem mógł je również wywi.eż t':, Dzisieojsze 
spotkanie przyn;e-sie im jerinak prawdopodo1b­
nie drugą porn7.kę. 

CHORZÓW SWIADKTEM SILNYCH WRAŻE~ 
Silnych wrażeń będzie do?.naweł dzisiaj 

Chorzów, gdzie poznariska Warta -zwi.erzy się 
z AKS-em. Zeszłnroczny mistrz Polski nie ipo· 
pi..,al się 11biegłej nied7ieli, ale dzisi.ejszy prl!l!­
ciwniik powinien mu lepiej leżeć, toteri wynik 
tego spotkani.a josl ch1 ha n.ajbardzi,cj nie­
pewny. 

W Kr,akowie gościć będzie wa~71\W6k<I! Lei 
giia. Przeciwnik jej - G3rbarni.a, jeżeli zasto~ 
suje system betonowej defensywy, jaik tx> 
uczyniła z Ru<-hem, będ7.i~ cięż.kim prledwni· 
ldc.>m dla wojskowych i spo-dzi.ewać siP, racz-ej 
należy, że zwycię-stwo przypadnie w ud7Jale 
gospodarzom. 

Drugiej drużyn:e warszav'1skiej - Polon11; 
chociaż z Cracovią grać będzie dzisiaj na 
własnym boi'Sku, też ni·e wróżymy sukcesu. 
Cracovia jest już obecnie w ruezłej formie, 
a atak jej utrzymać w karbach nie jest łatwo. 

Pozostaje jeszcze jeckn m0Cz: Tarnovia -
Rvmer. Pomimo zwycięstwa nad ŁKS-em, na­
leży się raczej liczyć z tym, że zwycięstwo 
pozostanie przy gos'Podarzach. 
' ' ' ''''""'''''"''''"""""''''''''"''"•u•••• 1•1•n•1111111ttlłllłlUIU1IHU'ł• 

z żącia zr„,, .•• -Uwaga DłY~łacy 
Kierowni<:two Sekcji Pływackiej „Zrywu" 

zawiadamia, że w poniedz:ioałek, dni.a 22 bm. 
o godz. 18 w lokalu wła-.;nym przy ul. Pogo­
nowskiego 82 odbędzie się walne zebranie sek­
cja pływackiej, związane z wyborem nowego 
~arządu sekcji. 

Obecność obowiązkowa. 

Po sprawmdi'nlach przystąpiono do wyboru 
nowych wle.';z Zwi;nkn. Na wniosek W"!lnego 
Zrbrania. by wybrnć stił"'y zarząd na rok 
1°48-49 czehran:e uchwaliło tPn wniosek jedno 
myślme. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
\Vróhlewski Edward. wiceprezes: JaszC?.ak Sta 
nlslaw, w!cenrezes: Bronowicki Julian, Se1ue. 
tarz: Sawicki Stefan, Skarbnik: Zieliński Sta-
nisław; Gospodarze: Kwaśniew<Jk! Wlady. Klasa fi do bo~u 
sław, Sobczyk Franc. Członkowie Zarządu: 
Martyn Kazimierz, Jas:-tal Teofil, Mech Zy­
gmunt. 

ODCZYT 
'.\ Ra li TPatrR l!"'i Plln1t1 Kult nry Milicjanta, 

ul. :\3,-.-rot 27, w n1,i11 21 marca hr. o godz. 10 
raTJo oh. T'arnne>w~lrn • TRtnlia 7. C:Pntraln<>j Szko­
ły P. I'.R "Y::?ło~i odczyt pt. „Co nam dały Zie­
mi!' ZacnoiłnieT". 

W"'-tęp h<'zpłatny. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 
Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 

Sienkiewicza) Wystawa Sztuki Ludowej w 
PolBce (rzeźba. malarstwo. grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od i 
15 do lR, w niedzielę i święta od godz.. 10 ' 

do 1a I 
WIECZOR POLI GOJA"'·'ICZY:RSKIEJ 

w poniedziałek dnia 22 b. m. w Miejskiej I 
Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie­
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego w Łodzi, urządza Wieczór autorski 
Poli Gojawiczyńskiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 

ZE!óRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Miejski Komitet Pomocy Zimowe.1 zawiada­

mia, że rlni:i 21.3.48 r. odbędzie si~ ostatnia ' 
zb'ćirkn uliczn;; na romoc Zimową. 1 w związku 
?. nią Miejski Komitet Pomocy Zimowej zwraca 
się z gorą.cą. prośbą dll Rpołecze~St'!Va. łód;.:kiego 
o żywe poparcie zb!órki przez składanie jak 
najwydatmcjs?.y<"h ofiar. 

POD7-IĘKOWANU} 

W niedzielę rMpOC2yM.jl\ się 
w okręgu łódzkim zawody piłki 
noinej o mistrzostwo klasy A. 

Na boil'ku Zjednocrony<:h o go­
dzinie 11 spo~ka się TUR łńdzki 
r. p<ibi•amkkim. PTC. Według wszel­
i:ich znaków gości~ winni 2 tego 
meczu wynLeść 2 punkty. 

ŁKS I B podejmuj~ Lechię. -
(Prawdopo<lobniie mecz ten ro-ze­

grany zoetanie przed zawodami o ml<'lt~two 
Ligi łKS - Ruch). Gos~darze majii s-&aMe 
pokonać gości tomaszowskich. 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Eksportowe 
„CETEBE" 

poszukuje: 

EKONOMISTOW-handlowc6w 
ze znajomnśda języków obcych oraz 
długoletnią praktyką z zakresu han­
dlu zagranicznego, 

Nti\ WNlRÓW z dośwfadc,;enlem 
w zakre~ie naukowej organizacji pra­
cy. 

li:'3I~GOWYCH ·bilansistów 
z dlużi:zą praktyka i znajomośclą 
pnebltki. 

FAf'JIOWCOW-branżyst6w 
na wszystkie branże przemysłu włó­
kiennic;r.ego z długoletnią praktyką. 

l'v'l l\SZYNISTEK-korespondentek 
ze znajomością języków ob<'ych. 

Warunki do omówienia. Oferty WN>'I. 

z referencjami i szczegółowym życiory­
~em należy składać w Wydziale Per­
~onalnym „CeTeBe''. Łódź, ul. Moniusz­
ki 3. w godz. służbowych. 1828-k 

ZRrząd G!:'odzki Zwią1.ku Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Nic-podległość I Demokrację w 
Łodzi składa 5erdeczne podzic~kowanie pracow 
nikorn Zakładu ?rzcmyslu Wełnianego Nr. 36 
za ofiarę zł. 8.500, złożoną na sieroty po po­
ległych, ob. Tabaszcwskiemu Stanisławowi za 
ofiarę 5.000 zł. oraz Lotniczym Warsztatom I 
RemJntowym Nr. l w Łodzi za ofiarowanie 
3.600 zł. na si<>ro•y po poległych uczestnikach I 
walki zbrojnej. ._.. ______________ , ___ .; 

W Zgierru Boruta walczyć będz:lie z koleja­
rzami, których tydzień temu 7.dołała pobić w 
ł,odzi w stosunku 3:1. Sądzimy, że i tym ra­
zem ZZK poniesie klęskę, <"hyba, że U!Jra do­
brze i„. zdobędzie dwa punkty. 

Do Piotrkowa wybieraj!\ się ZjednOC"1)€!!1i, 
aby zmierzyć i;ię z tamtej'szl\ Coocordią. Włas-

Teatr „OSA• Zachodnia 43, ter. H0-09 

OSTATNIE DNI! 
Dziś dwa przedstawienia - o godz. 

16,30 i 19,30 

„cos SI~ ZACZVNA· 

I 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel- = 

ski, B. Halmłrska, St. Piasecka, M. Dą- ~ 
j browskl, J. Darski, Z. ?.u~ak, H. Szwaj- ~: 

I 
cer, duet Sutt !>re;; ol'lil.utra 12 braci 
Łopatowskich. ... ~ 

ce· Przedsprzedat w kasie teatru w godz. ; § 
i l0-13 I od 16, tel 140-09. -; 
łlłłtlfłllfll l UlllllUlllllUll.tJtlfltlllllllfllllłłllflfłłłłHflHłllllUlllłłtHllllł~ 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN WŁOKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
Łód:t, ul. Dowborczyków Nr 3'l 

zatrudni natychmiast: 
1-go INŻ. - MECHANIKA względni" 

technika-mechanika z długolet­
nią praktyką na stanowtsko sze­
fa narzędziowni. 

1-go MAJSTttA na obróbkę metalo­
wą z długoletnią praktyką. 

l·go TECHNIKA-metalowca na sta­
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze­
nia. 

l·ną. WyS-Okokwałłflkowaną. MASZY­
NISTKĘ. 

Zgłoszenia wraz z podaniem, tyc!ory­
sem i odpisami świadectw należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Fabry­
ki od godz. 8-15. 1863-k 

ny tere.n 1 publiczność pri..emawiaję za gotipo­
daTT.ami, którzy w ruijgorszym v.ryp-adku j~d-en 
punkt wyrw!\ drużynie fa·bry-c:zn„j. 

I wreszci-e w Tomaszowie TUR gościć ti.i:­
dzie leadera kla&y A, Widzew· IB. Zawody te 
zapowiądaję się ciekawie. Goopodarze d4fyć 
będą za wszelkę cen~ do uzytr;k<mia wygranej, 
zaś Widzew ~ z>bytn,i.ego w~illcu nie I>MWO­
li sobiie wydm•(; -rwydęstwa. 

Obe-cnlie tabelka roizgrywek pn.eootawta el~ 
następu j!lCO: 

1. Wlcbie'w 
2. PTC 
3. TUR (Tomaszów) 
-4. ŁKS IB 
5. L-ec.hia 
6. Zjedn0C1.0ne 
1. Con<:0rdia 
6. ZZK 
9. Boruta 

to. TUR (Łódź) 

gier 
8 
8 
8 
9 
9 
9 
9 
9 
5 
8 

pkt. 
14 
12 
12 
10 
10 
10 
; 
4 
2 
1 

stos. br. 
23:10 
26:14 
21 :14 
20:15 
18:16 
18:2'2 
17:26 
17:22 
7:13 

10:25 

Dz'.s ejsze im~rezy sportowe 
Kalendarzyk SP-Ortowy na d:z:itsiejszę ndce­

dzielę przedstawia się n.a-.;tępująco: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - mwody 

o tytuił drużynowego mistrz.a Pol-ski. Spotkają 
&ię lokalni rywale: ŁKS i Tęa..ii. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-u, g<>d-i. 15 -
u.wody o mi&triostwo Liqi: ŁKS - Ruch. 

O mi&trzo&two klasy A ŁOZPN odbęd4 lilę 
M.-stępujące mecze: godz. l::l-t.a, boi&ko ŁKS-u: 
ŁKS IB - Lechia (Tomaszów); qodr.. 11-t.a, bo· 
is.ko Zjednoczonych: TUR (ł.ódż) - PTC (Pa­
bianiioe)! godz. 15-ta, boisko Zgi-erz: Boruta -
ZZK, boisko Piotrków: Co!llcordia - Zjedno­
c-zone; boisko Toma&zów: TUR - Widzew IB, 

Kto dzis~ai sęlfziu 1e w riua 
Wydział Spraw Sędziowskich PZB wy'l'M· 

czył na z·awocly o drużynowe mistrzostwo Pol-
6.ki, które odbędą się dziisiaj, następujące ko­
misie &ęd'Ziowskie: 

KS WaTta (Poznań) - MKS (Gcl~ńsk) w Po­
maniu: w ringu - Federowicz (SI.), na punk­
ty - Kugacz (Pomone), Twardowski (ł.ódż), 
Pa-sturnAik (Warszawa). 

OFIARY I p d. 
NA PTPD: O>trow~ki Wacław, Trybuna]- rogram ra IOW'f 

. ŁKS !Łódź) - WZKS „Tęcza" (ł.6dź) w Ło-
15.55 Muzyka· operowa. 16.40 Audycja dla dz1: w nngu - Kowa·lski (Pczna·ń), na punkty 
dziecl 17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem". - Sudziń>Skl (Warszawa), Latowsld (Poznań) 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 Rozmarynowski (Pomorze). ' 

na dziś 
ska 9 -- 1000 zł; w podzięn• Ro·hotn. Tow. Przv- 7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 
jaciól Dzięci za czę!lć artystyczną na akadel!l.ii 8 20 Program dnia. 8 30 Muzyka 8.50 Pogadan­
w dniu Swięta Kobiet, premiowane robotnice ka zw. P. Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeń­
PZPB Nr 7 składają 7.ooo zł. stwo z kościoła na Starym Mieście w W-wie. 

NA WALCZĄCYCH DEMOKRATÓW GRE- 10.00 „Oblicze Bydgoszczy" - audycja regio-
CJI: Woj. Samodz. Plutnn Operacyjny 1.000 zł. 1 z okazji 11rodzin tow. Wajnbr>r'la _ 1.000 zł. na na. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 

, Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Nowe na­N A f'();'vf0C DT,A DHv10KR i\ TYCZNE.I 
HISZPANIT: Kolo Li1i Koh'et ppy PZPW Nr 36 grania płyt. ll.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzlów 
oddział V przy ul. Połurlni-0wej 52 - t .577 zł. wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan. 12.04 Po­

ranek autorski Wł. Broniewskiego. 13.15 Mu-
. NA DZTECI OCIEMNIAŁE: C?b, Drożdże- zyka. 13.30 Tr buna L 1dó " 13 40 N' d ! 1 

w1cz Jart, kolnrirter „Glosu Robot'l1czego", pra- .
11 "~ Y l_. ;;r · · " ie ze a 

cownik PZPW Nr 3. Tvłna 6 1 okaz ii wyd~nic; na wsi · 14.2.J .''Zły. odbior -:-- zagadka ra?io-
1000-qo n•!n:ern n;i5 zP.i rnzetv _ I ooo zł. wa. 14.35 Chwila B1urr Studiów. 14.40 „Wmo-

N A SIEROTY PO ZAMORDO\N ANYCH l grona" __. ~luchowisko. 15.25 Pieśni w wyk. 
NA SIFP0TY no zamordowanych przez oku- poła.czonych chórów: „Akademickiego" i 

panta - 3.000 il. - , Echo". 15.45 „Stulecie „w.klsny Ludów''. 

(Ł) „O skąpym ojcu, dobrym synu i karpiu" I . . 
- 1:iterme?iu~ plebej~lde. 18.4~ ~~~cert m.u- Polak ~ędz1u1e mecz Czec. hosłowacja-Wągry 
zyki powazneJ. 19.10 ,.Nowe ks1ązki - fel1e- KRAKÓW. Według doniesienia clziennih 
ton. 19.25 (Ł) Utwory na wiolonczelę. 19.451 cz~kiego „Svobodne Slovo", związki pi~ar­
(Ł) Gawęda p. t. „I na kromkę chlel;a zapra- slue Czech-0slowacji l Węgier zaproponowa­
cować trzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia- ły wspólrue na sędziiego międzynarodow~o 
domości sportowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie moczru Cz€Cho~łow.acja.. - Węgry, który ro­
programu lok. na jutro. 21.00 „Jugosławia z.egrany ~:a1I11e w dnm 2'.3 maja br., 6ędz.ie­
przemawia do Pols'. .. ". 21.30 „.Na muzycznej go polsbego Rutkowskliego. 
fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo- J':st to zas'.lczytn.e wvróźnienie foednego 
ści sportowe 23 JO Ostatnie wiadomości. 23.30 z na 1leipszych ar bi'. r~w P?lskich. ktńry w do­
Muzyka tanec„na. 24.00 (L) Koncert życzeń. ty;hczasowe1 swore.i karierze ma już wiele 
O 40 (Ł) Zako1i.cz.enie audycji i Hymn. ;~ędzyoorodowych ispotk.ań na oibcym tere-
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